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Polityczne komiwojażerstwo.
W  ostatn im  numerze „Naprzodu" znajduje­

my laką, charakterystykę w spółczesnych Nie­
miec: „Olbrzymia n a  4701)00 kilometrów roz­
postarta  spelunka zbójecka". Bardzo silne, a 
naw et -drastyczne określenie — zrozum iale na 
szpaltach socjalistycznego dziennika. I o to  do 
tej zbójeckiej spelumk i przyjechał jesień z przy- 
wjklzców europejskieg-o socjalizm u, „nieprze­
jednany" Henderson, który w swoim czasie nie 
clicial pójść za. -wezw aniem Mac Donalda i nie 
opuścił szeregów Labour-party, — i przyjaciel­
sko pertrak tu je  z sam j m Hitlerem, ba naw et 
chce pośredniczyć pomiędzy nim a Francją , a 
ca ła  l a  ak c ja  je s t podjęta w  im ię ■wzniosłych 
haseł „wiecznego ipokoju". którym i tak hojnie 
szafu-ją socjaliści wszystkich krajów. Nic też le­
piej n ie ilu stru je wewnętrznego rozkładu so­
cjalizmu, jak ta  komiiwojażerska wyprawa Hen­
dersona, socjalisty  i m iędzynarodowca, rozpła­
szczającego się przed Hitlerem, najgroźniej­
szym i  .nieprzejednanym wrogiem socjalizmu 
i międzynarodówki! Zjawisko to n ie  jest zresz­
tą odosobnione. W idok Hendersona padającego 
w objęcia Hitlera, -jest rów nie upokarzający 
d la socjalizm u, jak w swoim  czasie propagan­
da Breitscheida. jednego z. iinjinteHgontniej'- 
szych przywódców niem ieckich socjalistów, za 
aneksją polskiego „korytarza".

H enderson tiumaczy swój „chód do  Cancssy" 
w ym aganiam i swego stanow iska. Jest on prze­
wodniczącym międzynarodowej kom isji rozbro­
jeniowej i chcąc ją ocalić, szuka ra tunku  w  — 
Niemczech! AV tych sam ych Niemczech, któ­
rych system atyczny sabotaż sparaliżował prace 
konferencji rozbrojeniowej i doprowadził ją do 
■rozbicia. Trudno zaś przypuścić, aby p. Hender­
son był tak naiw ny i nie wiedział cc reprezen­
tu je w dziedzinie pacyfizmu hitleryzm  i jakie 
jest jego nastaw ienie -wobec pacyfistycznych 
prądów. Kiedy pacyfiści niemieccy siedzą w o- 
bozacii koncentracyjnych z powybijanym i zę­
bam i i  pokrw awiony m i twarzam i, H enderson 
zw raca się  do Hitlera z prośbą, aby dopomógł 
do ^pacyfikow ania ‘Europy! Niewiadomo, co 
-bardziej podziwiać w  te:n spotkaniu — obłudę 
czy ignorancję partnerów...

•Niemal w  przeddzień przybycia Hendersona 
do M onaehjuin — oficjalny organ L abour party 
ogłosił w im ieniu zw iązków zawodc.vych i f ra ­
kcji parlam entarne; stronnictw a, pracy, bojkot 
niem ieckich towarów. A chodzi tam n ie  o  de­
m onstrację. ale o rzeczywistą walkę. M anifest 
wylicza szczegółowe towary, który cli od tąd  nie 
wolno z Niemiec sprowadzać. Praw ie cala n ie­
m iecka produkcja objęta jest bojkotem ; więc 
przyrządy . fotograficzne, zegarki, wyroby weł­
niane i baw ełniane, konfekcja, papier, automo­
bile i wreszcie filmy. Apel bojkotowy zw raca 
s ię  zresztą nietylko dc- robotników, ale d o  ca­
łego angielskiego społeczeństwa. B ojkot jes t to 
najprostsza broń, jakiej można użyć w  walce 
politycznej i społecznej — i tylko bardzo zasa­
dnicze powody mogą usprawiedliwić jej zasto­
sowanie. — Labour party , a  iprzynaj mnie j ten  
je j odłam , do którego p. 'Henderson oficjalnie 
-się zalicza, uznał, że wobec -nowoczesnych Nie­
miec należy użyć środków ostatecznych, jak o  
odpowiedź na srogie represje stosow ane przez 
H itlera wobec socjalistów, a jednocześnie p. 
H enderson prowadzi z  tym sam ym  Hitlerem  
przyjacielskie rozmowy i szuka, u niego popar­
cia  d la  rozbrojenia Europy! — Difficele es t sa- 
tir.um non sęribere...

Ale p. Henderson rozwija plany dalej sięga­
jące Chce być pośrednikiem pomiędzy hille- 
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prezentow aną przez p. Daladier. Także nadzw y­
czaj odpow iednia m isja d la  międzynarodowego 
socjalisty, d la  -wodza ru c h u  robotniczego.

W tym w ypadku jes t Henderson tylko herol­
dem M ac Donalda, k tó ry  z uporem Szkota, i na­
iw nością dy le tan ta  pragnie organizować E uro ­
pę przy pomocy Niemiec, stw arza razem  z wło­
skim i faszystam i pakt. 4-cli, posiadający wybit­
n ie reakcyjny  i antydem okratyczny .charakter 
i w szczyna dyskusję <:■ rewizji postanowień 

terytorjalnych trak ta tu  wersalskiego, peto tyl­
ko, aby uroskezenia niem ieckie zadowolnić! 
Mniejsza o to . że cala ta akcja wywołuje w Eu­
ropie niebezpieczne zamieszania, że rewizjo- 
ni/.m zagraża św iatu  'nową wojną, że protego­
w anie niem ieckich zaborczych a.-piracyj — po­
pycha wprost narodowych socjalistów  do gw ał­
townych ■wystąpień, — Mac Donald urobił so­
bie doktrynę, w k tó rą  jest tak  zapatrzony, że 
żadne trzeźwe rozumow anie n ie  odsłoni m u  jej 
wybuchowych pierw iastków. Można się tylko 
dziwić, że konserw atyw ni członkowie angiel­
skiego. gabinetu  i konserwatywna większość 
parlam entu, to leru ją  ryzykow ną idbologję pre- 
nijera, a chociaż W inston Churchill i k ilku jego 
bliższych przyjaciół, mówią czasem Mac Do­
naldowi gorzkie prawdy — śm iało można po­
wiedzieć: nobody news the engli-di policy. — 
Nikt nie zna kierunku angielskiej polityki: 
zwłaszcza jeżeli prawdziwą jest wiadomość 
dziennikarska, o  mowie m in is tra  spraw  zagra­
nicznych Simona, który miał oświadczyć, że 
nadszedł czas rewizji Irak tatu  wersalskiego, 
zwłaszcza o ile chodzi o. polsko-niemieckie g ra ­
nice. Praw da, że jednocześnie -nie m niej w iary­
godne żród.a tw ierdzą, że jest to śpiew łabędzi 
s i r  Simona, którego Jym i-ja  jest już tylko kwe- 
s tją  czasu...

Żyjemy w okresie zadziwiających paradok­
sów polityozinych, które w szelkie logiczne rozu­
m ow ania wywracają do  góry no-gami. Nie nale­
ży też zbytnio przejmować się  ani komiwoja'- 
żerstwem p. Hendersona, ani pomysłami Mac 
Donalda, an i hałasem  „narodowej rewolucji." w 
Niemczech. -Są to  ty lko  objawy wielkiego zanie­
pokojenia, panującego w  um ysłach jednostek 
i w  zbiorowej .psychice społeczeństw europej­
skich. Leczenie tej psychozy w ym aga oczywi­
ście innych środków, niżeli leki proponowane 
przez komiwojażerów politycznych w  rodzaju  
H endersona i dy letantów  — doktrynerów  w 
sty lu  Ma-c Donalda.

Henderstn w roli polityczn̂ eo komi-ojażera
Monachjum 21 liipca.

(Tel. w I.) -Prezydent konferencji rozbrojenio­
wej Henderson wyjechał dziś w  -południe do 
Paryża. -Przed wyjazdem udzielił on przedsta­
wicielowi pew nej niem ieckiej agencji telegra­
ficznej wywiadu, w którym  oświadczył, że w 
Paryżu zam ierza odbyć konferencje z Paul- 
Boncourem i posłem  greckim  'Politisem , po- 
czem jedzie do Londynu. Później odbędzie 
Henderson -podróże do W arszawy, Budapesz­
tu  i 'Wiednia. Ma on nadzieję, że prowad'zone 
przez niego rozmowy um ożliwią m u ustalić 
tekst konwencji rozbrojeniowej, który mógłby 
być przyjęty przez kom isję głów ną konferen­
c ji rozbrojeniowej na sesji rozpoczynającej się 
lii październ ika br.

Berlin 21 lipca.
(PAT) Telegr. Union donosi z -Moskwy, że 

oczekują tam z początkiem sierpnia przybycia 
Hendersona, k tó ry  przyjęty będzie przez Litw i­
nowa, Krestyńskiegó i W oroszylowa Przyjęcie 
u Mołotowa n ie przewidziane. Henderson za ­
bawić .ma w Moskwie trzy dni.

Po kongresie paryskim.
P aryż 19 lipca. 

(Korespondencja własna.)
Onegdaj zakońm '1 •!« kilkodniowy kongres 

partji socjalistycznej francuskiej, d W T  w  
ciągu  swego trw an ia niepoślednie w idowisko; 
odbvwalv się na nim  publiczne zapasy po- 
miedz," ' faszystowsko" nastro jona  praw ice, 
a ortodoksyjna lewi,-,, na ,o. aby  po nałoży­
łem odegraniu swych ról, rozejść się dość po­
godnie Jak przystało na angurow. sp raw a 
Cisgnela sio od kilku miesięcy. Mimo, ze le­
wico partii akcentow ała raz  po raz stanow i­
sko opozycyjne, przeciwne wsfelkienu, ulał- 
w ianiu istn ien ia rzędom burżuazyjnym , a tem- 
Iiardzicj ich popieraniu, mimo różnych w t j jn  
względzie uchw al, a z.wtaszcza decyzji ostat­
niego kongresu w Awiniome. w grupie par­
lam entarnej partii socjalistycznej przewaga y 
oddaw na syntpaljo do powrotu do Polityki 
k arte lu  -z radykałam i a powstanie rzędu  lla- 
ladicra podziałało na nią w prost zachęcająco 
w  kierunku, polityki pozytywnej. Ostatecznie 
0G m aja parlam entarna g rupa s oc ja Instyczna 
postanow iła (13 głosam i przeciw 43 glosować 
za budżetem , a to w  tym celu, „aby zaszacho­
w ać m anówry prawicy", czyli, aby niedopu 
ścić do obalenia gabinetu Daladiera na rzecz 
rząd u  opartego o większość um iarkow aną. 
Mimo dość gwałtowniej opozycji zarządu par- 
tji argum en ty  interw encjonistów  kierow anych 
■przez pp. Benaudel, Marquet i Deal, zyski­
w ały widocznie na sile w  tonie grupy  p a rla ­

encjonistyczna koza (sit venia verbo) cala. 
W rezultacie tych nastrojów' kilkodniowe 

obrady kongresu paryskiego stały  się niema- 
lem widowiskiem  dla całej F rancji, ra tu jąc 
dzienniki przed skutkam i sezonu ogórkowego. 
Od początku obydwie strony występowały 

ielką swadą, zdecydowaniem a naw et za­
jadłością. obliezonemi wszakże, jak się oka­
zało, na niecierpliw iącą się masę, m ilitantów  
z jednej a zaniepokojoną m ałą  burżuazję 
z drugiej strony. Okrągłe oblicze p. Re.naudel 
m iotało grom y na prawo i. lewo, pp. M arquet i 
Deat wygłosili obfite apostrofy na tem at konie­
czności niewwpuszczani,u z rąk m ałej burżuazji, 
nacjonalizacji socjalizm u, a  wreszcie „ewolu- 
yjnego rewolucjonizm u", co o tyle brzmiało 

m niej paradoksalnie, że szef lewicy p. Faure 
przyznał także, .iż nadeszły teraz czasy, w  k tó ­
rych kam ienie należy zostawić spokojnie w 
brukach ulic, a dążyć do rewolucji innemi 
drogami. Pozatem jednak grzm iał on srogo 
przeciw prawicy, zgłaszając rezolucję w yraża- 
ącą „blame" dla posłów, którzy głosowali zą 

budżetem i wypowiadające s ię  przeciw centro- 
ej rezolucji Auriola, ograniczającej się tyl- 
o do  „regrót". Dość ,poważną rolę odegrał n a  

kongresie p. Van der we kle, który wygłosi! 
dłuższą mowę na tem at konieczności u trzy­
m an ia  jedności partji, podnosząc że po ru in  
socjalizm u we Włoszech i Niemczech, .po klęsce 
.v Anglji i opuszczeniu go przez wodzów, iroz- 
am w e F iancji byłby jego końcem. Niemniej 
stanął po stronie lewicy i wypowiedział 
przeciw współpracy z .part jam  i burżuazyj nenii, 
wywołując ze strony p. Renaudel słuszną a 

łośłiwą uwagę, że mógł do tego przekonania 
przyjść wcześniej, a. nie dopiero  po czterokrot- 
nem piastow aniu teki m inisterjaliiej. Przypisał 
s ię  do takiego, stanow iska i p. Bluin, ra tu ją c  
w istocie jak mógł ‘jedność partji. k tó ra , k.u 'zdu­
m ieniu nie oi jentującyeh się  w  calem  widowis­
ku widzów została... ura tow ana. Praw ica we 

r  razie jakichkolwiek sankcyj (grożono 
czeniem 4 „naj-wi.nniejssycli") wystąpi, 'le­

wica groziła wykluczeniem. .Bardzo szybko s 
okazało, że -prawica nie myśli występować, a

Socjaliści francuscy przeciw parlamentaryzmowi.
P aryż 21 lipca.

OPAT, Kiedy Renaudel zapewnia, że ośw iad­
czenia jego towarzyszy nie m iały charakteru  
faszystowskiego to Faure, tw iej-dzi, że n ik t nie 
odważy się- rozbijać mimo 'wszystko jedności 
s tronnictw a socjalistycznego.

Montagnon, deputowany socjalistyczny z Pa­
ry ż a  ogłasza m anifest do sw oich wyborców, w  
którym  zaznacza, że dzisiejsza epoka nie jest 
przeznaczona na analizę, ale na czyny. Należy 
porzucić przestarzały system  parlam entarny  i 
przeorganizować pańsl<wó, którego obrona cał­
kowicie jes t źle postaw iona w e Francji. 'Dzi­
siejsze rządy są  niezdolne do rozw iązania wiel­
kich bieżących zagadnień gospodarczych. Mon­
tagnon uw aża za konieczny w arunek  odrodze­
n ia  Francji odmłodzenie jej ducha i zapowiada, 
że n a  -jesieni zwoła szereg zgromadzeń, celem 
naw iązania .bezpośredniego kontaktu z ma­
sami.

Tajemnicza konferencja pruskich ministrów.
Berlin 21 lipca.

(Tel. wl.) iW Kampen, na wyspie Sylt, gdzie 
prem jer pruski Goering przebyw a ma urlopie 
odbyła się dziś ta jn a  'konferencja, w k tó rej o- 
prócz Goeringa -wizięli udział: p rusk i m in ister 
sprawiedliwości K enl, sekretarze s tanu  F.rei- 
s le r i Koerner z m inisterstw a sprawiedliwości 
względnie spraw  wewnętrznycli, szef policji!

Porozumienie Episkopatu z rządem Rzeszy 
w sprawie związków katelick cii.

Berlin 21 lipca.
(KAP.) Urzędowo ogłoszono, że w m inister­

stw ie spraw  wewnętnznycłi Rzeszy odbyła się 
konferencja między dyrektorem  ininisterjal- 
nym, Drem B uttm annem  jc jednej strony  i 
przedstaw icielam i Episkopatu niemieckiego, 
arcybiskupem  Grcberem z F ryburga i  bisku­
pem Berningiem  z Osnabriick z drugiej. Kon­
ferencja, która dotyczyła spraw y ustalen ia 
sp isu  stowarzyszeń katolickich, dozwolonych 
na mocy konkordatu z 'Rzeszą, m iała w ynik 
zadaw alający. W spom niany w ykaz organiza- 
cy j ogłoszony zostanie w najbliższej przyszło­
ści. Tymczasem można już stw ierdzić, że ca­
ły szereg stowarzyszeń, jak  np. zasłużony 
„Volksyerein fu r das kutholisclie Deutschland" 
lub „Friedensbund deutsclier Katholiken", zo­
stan ie rozwiązany.

Pozostałe związki podzielone zostaną na 
dw ie grupy. iDo pierwszej b ęd ą  należały orga­
nizacjo o  celach wyłącznie religijnych, czysto- 
kulituraluych i chaa-ytatyw nych; te podporząd­
kow ane zostaną bezpośrednio władzom ko ­
ścielnym  i zarów no w urządzeniach swych, 
jak i działalności będą korzystały z opieki 
państwa. Stowarzyszenia, k tó re  oprócz celów 
religijnych, kulturalnych i charytatyw nych 
m ają jeszcze inne zadania ja k  np. społeczne 
lub zawodowe, mogą być włączone do  zwaąos- 
ków państwow ych. M uszą one jednak dać rę ­
kojmię, że działalność ich w żadnym razie nie 
na/bierzo ch a rak te ru  partyjno-politycznego 
lub zawodowo-stanowego. I one rów nież ko­
rzystają >z opieki państw a i m ogą zachować

m entarnej, skoro przy głosowaniu w  Izbie 
w dniu 31 m aja padło za budżetem 100 gło­
sów socjalistycznych a tylko 29 przeciw. Le­
wica postanowiła jednak wówczas zrobić „po­
rządek" z ugodowcami, a chorąży jej p. Fau­
re  oświadczył, że nadszedł ostatecznie czas 
oddzielić tych, którzy s ą  w ierni wojującemu) 
•socjalizmowi od tych, którzy zdobywszy przy  
pomocy socjalizm u m andaty, lekceważą so­
bie zasady partji. W  przygotowaniach do o- 
fc-ecnego kongresu w ystąpiły  też bardzo wi­
doczne s iły  i podstawy obu grup: praw icy 
interw encyjnej, do której przyznała się o- 
grom na ■większość socjallistycztiej reprezenta­
cji parlam entarnej i „m ilitantów " mających 
większość w organizacjach partyjnych. Rzecz 
łatwo zrozum iała i s tara  jak  św iat: K ontrast 
zorganizowanej m asy u  dołu, czekającej rea­
lizacji marxizmu w czystej formie i elity sie­
dzącej na górze, w iedzącej dobrze, że to rzecz 
nie do osiągnięcia i zm ierzającej do polityki 
ewolucyjmej, czyli jak jej zarzucają przeciw­
nicy do foteli m inisterjalnycli. W  tych w a­
ru n k ach  prawicowa g rupa R enaudela osią­
gnęła zaledwie A m andatów  na kongres, mi­
mo w yraźnej większości w grupie parlam en­
tarnej, a m ilitarn i kierow ani przez pp. Fau>- 
re i Żyromskiego znaczną większość. Pomię­
dzy nimi stanęło jednak centrum  formalnie 
popierające lewicę, faktycznie próbujące ra to ­
wać partję  przez rezolucję Auriola, wedle któ­
rej i w ilk m iljtancki miał być sy ty  i inter-

dotycliczasowe s ta tu ty  pod  w arunkiem , że w 
sta tu tach  tych nienLa celów sprzecznych z in ­
teresam i nowego państw a. Przynależność do 
organizacyj* katolickich nie pociąga z a  sobą 
żadnych upośHedzeń natu ry  p raw nej an i w 
szkolnictwie an i w służbie państwowej.

Manifestacja „frontu pracy".
Berlin 21 lipca.

(PAT) W e W rocławiu odbyła się wczoraj m a­
i l  i f e it acj a  n ar o dow o-s o cj-al is ty czn ej ■organ.i z ac j i 
i. zw. frontu pracy  z całego 'niemieckiego Ślą­
ska. Ilość uczestników m eetingu dochodziła do 
500.000 osób, pizeniaw iał na nim  m. im. madpre- 
zydemt prowincji Brueckmer oraz przywódcama- 
rodowo-socjalislyczmego frontu  pracy D r Ley.

Nowe aresztowania żydów.
Berlin 21 lipca.

(Tel. wł.) Biuro Żydowskiej Agencji Telegra­
ficznej w Berlinie — Halensee zostało dziś po­
licyjnie zam knięte, a  osoby znajdujące się w 
lokalu aresztowane.

Kto podpalił Reichstag?
Berlin 21 lipca.

(Teł. wł.) O ficjalnie donoszą, że śledztw o w 
spraw ie tpodpalenią R eichstagu zostało zam ­
knięte. A kta przekazane zostały prokuratoro­
wi Rzeszy, który ma. je wrąiz ,z wygotowanem 
oskarżeniem  przekazać w najbliższych dniach 
czwartem u wydziałowi trybunału  Rzeszy w 
Lipsku. Rozprawa m a się  odbyć w pierw szej 
połowie w rześnia, o  ile nic zajdą „nieprzewi­
dziane" przeszkody. Charakterystyczne, że po­
dobne enuncjacje sfer m iarodajnych ukazują 
się izawsze w tedy, gdy w  pism ach zagranicz-

czeka czy lewica ją wyklmczy, a  że lewica nie 
yśli 'nikogo wykluczać, a czeka czy prawica

.nie wystąpi. Wobec tego oczywiście pozostało 
w szystko po dawnemu', m imo że kongres przy 
4014 glosach przyjął' lewicową rezolucję Fattre 'a 
potępiającą glosowanie większości k lubu  za 
budżetem 2197 głosam i, centrowa rezolucja 
A urio la zysk a ła  971 głosów, rezol u cja Rena udel a 
przechodząca do po rządku dziennego nad. całą 
sp raw ą 752, a rezolucja holszewizującego p. Per- 
rig au d  ty lko  99 głosów. Słowem okazało się, że 
lew ica m a na kongresie zdecydowaną więk­
szość, ale... Otóż to  ale tkwi w  fakcie, k tóry  ca ł­
kiem otw arcie stwierdził Renaudel, że lewica 
m a za swoją większością 130.000 zorganizowa­
nych w  partji m ilitantów, a  prawica za swemi 
100 posłami 2 -mil.jony głosów, uzyskanych przy 
wyborach i  że o ostateczną decyzję odwoła 
się do  drugiej m iędzynarodówki. 1 m im o tej 
groźnej izapowie<izi n ie tylko wybrano, p. Re- 
naudela i jego przyjaciół do zarządu partji, ale 
delegacja do kom ite tu  'wykonawczego drugiej 
m iędzynarodówki, która m a być sędzią, złóżo- 
n a  została z przewagą um iarkow anych i z u- 
dziaiem  Benaudela. Słowem, m im o groźnych 
zapowiedzi, że „porachujemy się iw jesieni" 
rzecz rozeszła się po kościach. Lewica odegrała 
dzielnie swoją rolę obrońcy czystego m aiksiz- 
niu, a  p raw ica nie zrezygnowała ze sw ej polity­
ki. Czy taki podział ról na długo d a  się utrzy­
mać, to  rzecz inna, ale jak n a  razie w ynika on 
z  tego oczywistego faktu, żepolitytki socjalizm u 
takiej, jaką  stosowano do r. 1914. a jaką chce 
stosować dalej lew ica, stosować n ie można i 
tylko dlatego, że w  Niemczech1 jee l Hitler, a 
tym ilitaryzm  i pacyfizm tsocjalizmu francuskie­
go trafia  poza Renem  nietylko na pustkę socja­
listyczną, ale w hitlerow skie S. A„ jako  vis- 
a vis, a  i dlatego, że w łaśn ie w ojna i wypadki 
powojenne dowiodły, że socjalizm niemiecki 
jea t bardzo wyraźnym  socjalizm em  narodo­
wym, k tó ry  s ta ra  się  na gruncie francuskim  
zastosować — choć niezbyt um iejętnie — pra­
wica socjalistyczna, gotowa nawet zostaw 
sw em u -losowi niepopraw nych ■teoretyków.

Z. Z.

Ziarno laszyzmu we Francji zeszło więc na 
gruncie socjalistycznym. Czy gleba francuska 
będzie sprzyjać jego, rozwojowi przyszłość nie­
daleka pokaże. Niektóre zjaw iska psycholo­
giczne w e F rancji każą przypuszczać, że nuci 
ten jest, skazany raczej na niejtowodzenie, gdy 
pam iętać należy o  wielkiem  przywiązaniu mas 
francuskich do  ustroju .parlamentarnego kraju.

Coty chce crgsnlzewsć tt-muski h cytra
Paryż 21 lipca.

(Tel. wł.) Znany francuski fabrykant, per­
fum , Coty, organizuje we Francji partję fa­
szystowską pod hasłem „Francja dla Francu­
zów w odrodzonej ojczyźnie". Godłem nowej 
partji będzie kogut galijski b roniący Kiemi o j­
czystej. Ofiojałlna nazw a tej partji bro 
„P artja  solidarności francuskiej przeciw ży- 
ilowsko-mar.Kistyczno-wolnomularskiej akcji 
rozkładowej".

p ruskiej Daluege i radca m inisterjalny  z u- 
rzędu  tajnej policji p rusk iej Diels. Po konfe­
rencji Goering postamówij przerwać w lo p  i 
wrócić natychm iast do Berlina. Na sobotę po 
południu zwołane zostało nadzwyczajne zebra­
nie w szystkich kierow ników  oddziałów sztur­
mowych i  sztafet ochronnych.

nych poruszana jest kw estja  podpalenia 
Reichstagu przez hitlerowców.

Wykluczenie Drgamzacji niemieckie; 
z międzynarodowego związku erzednitów.

Strasburg 21 lipca.
(PAT) Prezydjum  m iędzynarodowej federa­

cji syndykatów  urzędników chrześcijańskich 
odbyło tu  posiedzenie na któreni stwierdzono, 
że organizacja niem iecka federacji w związ­
ku ze zm ianam i, które nastąp iły  ostatn io  w 
Niemczech nie może nadal należeć do  organ i­
zacji m iędzynarodowej. Nustępny kongres fe­
deracji urzędników chrześcijańskich odbędzie 
się z w iosną 1934 r. w Paryżu.
.Berliner Tagebiatt" zawieszony w ftustrjf.

Wiedeń 21 lipca.
(PAT) „B erliner Tagebiatt owi" odebrano w 

całej A ustrji debit na przeciąg 3-clh miesięcy.

Uczniowie szkół średnich zuitiachnwcŁHl
Wiedeń 21 lipca.

(PAT) K om unikat policyjny przedstaw ia 
wynik dochcdzeń w sprawie zam achu n a  kolej 
elektryczną W iedeń—Badem Dochodzenia w y­
kazały, że zam achu dokonali uczniowie szkół 
średnich. Brało w ninn również udział k ilk a  
studentek. Przygotowano 13 lłóntb, m aterja- 
łów wybuchowych do tych bomb dostarczył 
profesor gim nazjalny Bayer.

Kiedy władze j-ozpoczęły śledztwo, sprawcy 
zam achu usiłow ali zakopać niezużytkowane 
honiby.

K ilkunastu uczniów i 3-ch profesorów are­
sztowano. śledztwo wykazało, że zlecenia do 
wykonania zamachu nadchodziły regularnie 
z Monachjum.

Manzałnk Piłsudski w W ilde.;
W ilno 21 lipca.

(Teł. wł.) W e czwartek o godz. lii przybył do 
Wil-r.a z Pikieliuzck m arszałek iPiKsudski i za­
trzymał się w pałacu repiezemtacyjnym. Pobyt 
p. m arszałka Piłsudskiego w 'W ilnie potrw a 
niedługa., gdyż Marszałek ud-aje się na kurację 
,lo Druśkienik.

Powrót p. premjera do Warszawy.
Pan p rem jer Jędrzejewioz, k tóry  w dniu 

18 bm . wyjechał celem zwiedzenia jezior au ­
gustowskich, wczoraj w 'południe powrócił do 
W arszawy robiąc jednodniową przerwę w 
swoim urlopie wypoczynikowyni. Dziś spodzie­
wany jest wyjazd <p. p rem jera na dalszy wy­
poczynek.

Wyjazd ministra Zsri«cśtiegn ós Moś-is.
M inister przem ysłu i handlu  Zarzycki wy­

jeżdża dziś rano  samolotem do Tarnowa na 
otwarcie robót przy  układaniu  gazociągu pań­
stwowego do Moście.

imliasailor toatlis o p minisłra spraw zntaBitwjth
M inister spraw  zagranicznych p. Beck przy­

jął wczoraj am basadora Francji p. Laroche.
Iłrlmy pes ów państw ząyanicrnych

Poseł -niemiecki v. Moltke wyjeclral na u r­
lop. Zastępuje go radca  legacyjny Schlieji.

(W dniach najbliższych wyjeżdża na urlop 
am basador W ielkiej Brytanji sir Erskine. Z a­
stępować go będzie radca am basady \'ereker.

Mział ktijliw oa rejeskowy zasto rolniczy.
Jak  się dowiadujemy, kredyt, na rejestrowy 

zastaw  rolniczy uruchom iony przez Bank Pol­
ski został rozdzielony w sposób następujący. 
Bank Gosp. Kraj, dysponować będzie sum ą 
4,000.000 zł., k tóre zostaną rozprowadzono po­
między ziemian województw centralnych oraz 
województwa wołyńskiego. Paiistw ow y Bank 
Rolny jako  insty tucja finansująca m niejszą 
własność ro lną  otrzym ał 12.5 milj. zl. z czego 
5 milij. przypada na k re d y t zaliczkowy. Po­
nadto B. iR. z a  pośrednictw em  centralnej k a ­
sy spółek rolniczych zam ierza rozprowadzić 
kredyt rejestrow y ma sum ę 2 niilj. zl. Pozostałe 
instytucje upoważnione dd rozprowadzenia 
kredytów rejestrowych otl'zymnly sum y w 
granicach od  1 do (i nńlj. zl.

Ulgi przy spłacie oileżnośd 
tuRduszu ohrotewego reformy rolnej.

■We wczorajszym num erze „M onitora Pol­
skiego" opublikow ane zostało fozpoi^ządzenio 
m in isłra  ro ln ictw a i reform  rolnych w sp ra­
wie u lg  p rzy  sp łacie należności fundusżti obro­
towego reformiy rohiej. MiaiiOjWicde egzekucje 
należności p ła tnych  przed 1 stycznia 1932 r. 
zostają w strzym ane na la t 3 tj. do 30 czerw­
ca 1935 r. Dalej odroczono spłatę części należ­
ności przypadających n a  am ortyzację kap ita­
łu  płatnych przed 1 lipca br. do dnia 30 czerw­
ca 1935 r. Rozporządizenie określa wysokość 
oprocentow ania ra t, wysokość sam ych r a t  w 
zależności od obdłużenia poszczególnych go­
spodarstw .

Polskie silniki elektryczne dla Sowielńw
■W w yniku rokow ań jakie przeprow adziła 

delegacja polskiego przem ysłu podczas swego 
pobytu w Moskwie z czynnikam i sowieckimi, 
wpłynęło obecnie zam ów ienie na dostaw ę 10 
silników elektrycznych trójfazowych. S ilniki 
te  m ają być zbudowane w  zakładach  fabryki 
„Bohn i Zieliński" z term inem  dostawy w  cią­
gu 5 miesięcy. Należy zaznaczyć, że jes t to 
pierw sze zamówienie, jak ie dotychczas otrzy­
m ał do w ykonania d la  R osji sowieckiej pol­
ski przem ysł elektrotechniczny.



SOBOTA 22 LIPCA 1933.

niemeńskiej, oddychając powietrzem borów 
sosnowych, zajadając ulubione poziomki' le­
śne i korzystając z doskonałych kąpieli. Do­
mek, w którym mieszka zazwyczaj Marszalek, 
jest oglądany z ciekawością i szacunkiem 
przez miejscowych kura-cj-uszy.

Najwymyślniejsze wymagania lecznicze mo­
gą być zaspokojone przez różne wziewalnie, p i­
jalnie, djiatermje, kwarcówtki, przyrządy do e- 
lektryizsacji, lampki fjoletowe i t. d. i t. d. — 
Wdzięczą się do nas naprzemian klomby, rzu­
cone na piaski sztuką ogrodniczą, korty, bu­
dynki w stylu poznańskiej łPęwuki, .wdzięczne 
wille nowoczesne. Biegną osobniki w py-ja- 
inach, nie poznać po włosach, jakiej płoi, 
z kwiecistemi płaszczami kąpielowemi w ręku. 
Wiek XX w pełni!

A dokoła, nad brzegami Niemna, w dolinie 
Rajgrodu, gdzie podobno jest m iasto zapadłe 
w ziemię, leży ten kraj odwieczny bojów Li­
twinów i Polaków iz Krzyżakami, leży okolica, 
zachowująca wyraźne ślady epoki lodowej, 
pełna' wykopalisk z najodleglejszych okresów 
życia na ziemi, pełna pamiątek po bojach, któ­
re były toczone tu ta j od czasów prasłowiań­
skich aż do powstania 18(53 roku i wielkiej 
wojny.

Po drugiej stronie Niemna jiestjuż  Litwa 
kowieńska. Widać warty podchodzące ku brze­
gowi. Nieraz wesołe Mazury iz K. 0. P. rzucają 
im przez szerokość majestatycznej rzeki swo­
iste dowcipy, które niezawsze dochodzą do 
uszu poważnych Litwinów i “hiezawsze przez 
nich Są rozumiane. Tak blisko od nas są ci 
bracia oderwani, którzy jeszcze pamiętają 
pakt Jadwigi z Jagiełłą. Tak blisko o d n as mu­
szą -znosić nieznośny czasem ucisk Litwinów, 
którzy za przykładem Witołdowym d a  Bóg, 
nie -na długo, poddali się inspiracjom nowo­
czesnego krzyżactwa. Kąt ten pograniczny kra­
ju równie jest zajmujący, jak kąt trzech 
państw w woj. -tarnopolski cm, gdzie schodzą 
się granica sowiecka, rumuńska i polska.

Tyle dla nasycenia ciekawości krajoznaw­
czej kuracjusza. Dla zdrowia zaś jego prócz 
przeróżnych kąpieli mokrych, są tu kąpiele 
słoneczno-powietrzne. Zorganizowane są one 
na szeroką skalę z zastosowaniem ćwiczeń 
gimnastycznych.

Kąpiele słoneczno-powietrzne zajmują dwa 
duże -tereny, kompletnie izolowane. Są to pla­
nowane 'celowo piaszczyste południowe zbocza 
wzgórz, porosłych lasem sosnowym. Jest to 
prawdziwy raj dła dzieci, które podczas wy­
grzewania się na słońcu budują fortece z pia­
sku. Urządzenia dopełniają rozbieralnie, na­
tryski, leżaki, przyrządy do ćwiczeń i gier. — 
Naświetlania prowadzą się stopniowo, pod 
kontrolą lekarską.

Wodolecznictwo składa się z zabiegów bar­
dzo urozmaiconych. Między innemi są tu sto­
sowane metody Dra Źn-iniewicza z Poznania. Są 
jeszcze kąpiele kaskadowe w Rotniczance i 
zwykłe rzeczne w Niemnie, połączono z plażo­
waniem. Na plażę przyjeżdża się statkiem mo­
torowym, gdyż jest położona na wyspie.

Solanki do picia,, dzięki ostatnio przeprowa­
dzonym wierceniom, otrzymywane są w bar­
dziej skoncentrowanym roztworze, niż daw­
niej. Działają one na ogólną 'przemianę ma­
ter j i i czynności przewodu pokarmowego, 
zwiększając zawartość soku żołądkowego. — 
Wszystkie właściwości wód druskienickich, 
zarówno do picia, jak do kąpieli, stawiają je 
obok Ciechocinka, Wiesbadenu, Kissingen.

Jednego tylko nie znajdzie się w żadnej z 
'tamtych miejscowości: połączenia nowocze­
sności z przepiękną, dziką przyrodą. A. Z.

KRONIKA.
Warszawa 22 lipca.

— Kalendarz na sobotę: św. Marji Magdaleny. 
Wscliód słońca 3.3!), zachód 19.21, wschód księżyca

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— Zmiany na stanowiskach duchowieństwa obrz. 

wschodniego. Ostatnio zaszły następujące zmiany 
na stanowiskach duchowieństwa obrz. wschodnie­
go. Przełożonym misyj wschodnich 00. Jezuitów 
został O. Antoni Dąbrowski T. .1., dotychczasowy 
rektor sem.inarjunk duchownego w Du-bnie, zacho­

Fuiijt Ks. Biskupa Kubiny w Bolauflji.
Rotterdam 18 lipca.

■Ks. biskup częstochowski Teodor Kubina 
i towarzyszący moi w podróży iks. prałat Leon 
Łagoda iprzybyli w dniu dzisiejszym do Ho­
landji. Na granicy spotkał ich attache praso­
wy poselstwa polskiego w Hadze p. Stanisław 
Sroczyński. Na dworcu w Rotterdamie gości 
polskich powitał pełny skład naczelnej dyrek­
cji i redakcji największego dziennika katolic­
kiego w Holandji „De Maasbode", — a mia­
nowicie: p. H. Kuypers, dyrektor naczelny, Dr 
J. -Witlox i Fr. Wessels, redaktorzy naczelni, 
Ojciec Hermans, redaktor dtziału duchownego, 
oraz J. Kuypers, zastępca dyrektora naczelne­
go. Następnie p. H. Kuypers, dyrektor wydaw­
nictwa „De Maasbode" towarzyszy! polskim 
gościom w drodze do Hagi. Po przybyciu do 
Hagi biskup Kubina został uroczyście powita­
ny na dworcu przez posła polskiego Dra W. 
Babińskiego, jego małżonkę, oraz przez ks. 
Dra TH. Verhoeven'a, dyrektora Centralnego 
•Biura Oświecenia i Wychowania. Na dworcu 
byli również obecni p. J. P. Kaczkowski, kon­
sul generalny R. P. w Amsterdamie oraz 
przedstawi ciele kólonji polskiej. Córka posła 
Rzplltej p. Wanda Babińska wręczyła ks. bi­
skupowi bukiet z białych i czerwonych róż ze 
wstęgę, o barwach narodowych. Uroczystość 
powitania ks. biskupa Kubiny została sfilmo­
wana; film ten będzie wyświetlany we 
wszystkich holenderskich kinach.

Wieczorem Ks. Dr TH. Verhoeven wydal w 
swych apartamentach bankiet na cześć ks. bi­
skupa Kubiny; w bankiecie wzięli udział 
wszyscy wyżej wymienieni. Przy deserze zo­
stały wygłoszone serdeczne przemówienia, 
które podkreśliły więzy przyjaźni lpolskoho-- 
lenderskiej.

Ks. Inskup Kubina oraz ks. ks. prałat Ła­
goda podczas ich pobytu w Holandji są gość­
mi ks. Dra TH. Verhoeven'a.

iW drugim dniu swego pobytu w Holandji 
ks. biskup Kubina w towarzystwie ks. prałata 
Lagody odwiedził nuncjusza papieskiego w 
Hadze. Tegoż dnia odbyło się przyjęcie w dy­
rekcji wydawnictwa „De Maasbode", podczas 
którego naczelny dyrektor H. Kuypers oraz 
naczelny redaktor Dr Witlox wygłosili serde­
czne przemówi en i a. Dziękował za nie ks. bi­
skup Kubina, głęboko wzruszony -wyjątkowe- 

■•-■mi objawami przyjaźni gospodarzy dla Pol­
ski. Po przyjęciu goście polscy zwiedzili ad­
ministrację, redakcję i drukarnię „De Maas­
bode".

Piasek, solanka i słońce...
Druskieniki, w lipcu.

(Korespondencja własna). 
Niedokrwiści inteligenci, rodzice dzieci scho­

rzałych lub wątłych tęsknią więcej od innych 
do przyrody, do 'powietrza wolnego od bakte- 
ryj, do słońca. Oglądają się też za zdrojem, 
któryby swemi właściwościami, przywrócił na­
ruszoną przemianę maiterji. Urbanizm nas du­
si. Nerwy stargane pragną ciszy bez gwizdków 
i turkotów, widoków szerokich, nie zacieśnio­
nych brzydotą murów, powietrza leśnego, 
rzecznego, bez kurzu i ohydnych zapachów 
wielkiego rojowiska.

Taki odpoczynek dają Druskieniki. Dla tych, 
co przybywają ze wsi, frapujące są atrakcje 
uzdrowiskowe, życie towarzyskie, kasyna, dan­
cingi, muzyka, zawody sportowe. Na tych, co 
przybywają z miasta, czyhają zewsząd ustron- 
ne zakątki nad Niemnem, i Rolniczanką, 
wspaniale wycieczki, wśród lasów i pól na 
okoliczne jeziora, i wzgórza. 'Nad' jeziorem Żat 
pobudowano nawet mile i wygodne schronisko 
turystyczne. Dla chorych są fu urządzenia ką­
pielowe. Kąpiele solankowe, borowinowe, k a­
skadowe w Rotni'czauce, rzeka i plaża, kąpiele 
gazowane i in. Wszystko to urządzone nowo­
cześnie, z dużym nakładem kosztów, odkąd 
ten zakątek, sławny mogiłą Czeezotta i poby­
tem w nim Kraszewskiego stał się własnością 
państwową.

Obecnie rozsławił itę miejscowość również 
pobyt w r ie j Marszałka Piłsudskiego, tktóry 
nieraz nabierał sił i energji w tej oazie nad-

wując dotychczasowe swoje stanowi-sko. Przełożo­
nym klasztoru Albertyńskiego został O. Antoni Zą­
bek, który czynności te sprawuje od dnia śmierci 
ś. p: O. Włodzimierza Piątkiewicza. Administrato­
rem parafjti obrządku wschodniego w .Sunkowi- 
czach został 0. Antoni Niemance-wicz, zamiast O. 
Marcelego Wysokińskiego, który odwołany został 
do klasztoru- w Albertynie.

— Konsekracja kościoła Karmelitanek. W czwar­
tek dn. 20 bm, ks. kardynał Prymas Ilfond dopełnił 
uroczystej konsekracji kościoła Najśw. Serca Je­
zusowego przy klasztorze pp. -Karmelitanek bosych 
w Poznaniu. Obrzędy liturgiczne zaczęły się o go­
dzinie 7.30. Uroczysta suma /. kazaniem o 10. Popo­
łudniu o gódz. 5 odbyty się uroczyste nieszpory z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu z kazaniem. — 
Codziennie -przez całą oktawę święta Matki Bo­
skiej Szkaplerznej odprawiać się będą nabożeństwa 
oraz przyjęcia do sżkaplerza karmelitańskiego.

O G Ó L N A .
— Zakończenie wyborów do rady warszawskiej 

Izby rolniczej. Wybory do warszawskiej Izby rol­
niczej z ramienia organizacyj społeczńo-rólniczych 
zostały już zakończone. Ostatnio z ramienia war­
szawskiego okr. Tow. org. robi, został delegowany 
do rady warszawskiej Iżby rolniczej- inż. Bolesław 
'Przedpełski, dyrektor jPolmin-u" i właściciel ma­
jątku Jastrzębiec. Wobec zakończenia wyborów w 
najbliższych dniach po ich zatwierdzeniu przez mi­
nistra rolnictwa nastąpi ogłoszenie 'listy radców 
warszawskiej Izby rolniczej z nominacji.

— Organizacja kupiectwa nabiałowego. W zwią­
zku z potrzebą organizacji detalicznego handlu 
nabiałem, zarząd kola kupców spożywczo-kolonjal- 
iiy-ch przy Centralnym Związku Kupiectwa' Deta­
licznego podjął ostatnio inicjatywę utworzenia- ko­
la kupców nabiałowych. W tych dniach odbyło się 
pierwsze zebranie konstytuujące członków tej no­
wej organizacji, na którem dokonano wyboru za­
rządu. oraz opracowano wytyczne działalności, —i 
Plan akcji przewiduje zorganizowanie w najbliż­
szym czasie szeregu konfereaicyj z hurtownikami, 
jak również zwolainie ogólnego zgromadzenia kup­
ców tej branży, na. którem zostaną omówione naj­
aktualniejsze zagadnienia handlu -nabiałowego.

— Przygotowania do XII zjazdu legionistów. Ko­
mitet organizacyjny XII ogólnego zjazdu legjoni- 
stów wobec tego, że w ramach -tegorocznychi uro­
czystości odbędzie się obchód -ku czci .Romualda 
Traugutta, postanowi! zaprosić na tę część uroczy­
stości, która z rocznicą powstania styczniowego 
będzie związana — organizacje społeczne Warsza­
wy. Według -projektowanego -programu w nabo­
żeństwie żalobnem w dniu 5 sierpnia wezmą udział- 
delegacje organizacyj społecznych ze sztandarami, 
zaś w- dniu (i sierpnia udział organizacyj społecz­
nych będzie masowy. Udział swój, powinny zgła­
szać organizacje w Komitecie organizacyjnym, ul. 
Moniuszki 11. Okr. Zw. Leg}.

— Delegacja rumuńska w gościnie Zw. Strzel. 
Celem, zapoznania się z pracą „Strzelca" polskiego, 
przybyła -wczoraj do. Warszawy delegacja ruinuń- 
skiego państw, urzęd-u wych. fiz. i -przyspos. wojsk, 
z kpt. Teaca i -prezesem rumuńskiego związku or­
ganizacyj sportowych inż. Draganu na czele. Dziś 
delegacja rumuńska wyjeżdża do Spały do strze­
leckiego obozu oficerskiego, w którym goście ru­
muńscy pozostaną do dnia G sierpnia b. r.

— Lotnicy sowieccy powrócili do Warszawy. 
Wczoraj przedpołudniem na lotnisku mokotow­
skie ni w Warszawie wylądował 3-ińotorow'y Fok- 
-ker I’.- I.. 1.. „Lot", na którego pokładzie powrócili 
z Krakowa lotnicy sowieccy Turżański,. Ingau-nius, 
-Pawłów, Ziemnow ora-z towarzyszący im attache 
wojskowy Sowietów w Warszawie. O gódz. 1 lot­
nicy sowieccy podejmowani byli śniadaniem w po­
selstwie sowieckiein. O gódz, 5 poseł Antonów Ow- 
siejemko wydal na ich cześć obiad, a o 8 odbył się 
pożegnalny bankiet, wydany przez departament lo­
tnictwa cywilnego min. kom. Dziś rano lotnicy so­
wieccy startują do Moskwy na zakończenie lotu 
gwiaździstego.

— Przed wyjazdem harcerzy polskich na Jambo­
ree. Wczoraj przybył do Warszawy z Katowic prze­
wodniczący Z. H. i’, wojewoda Dr Grażyński, ce­
lem załatwienia szeregu spraw związanych z wy­
prawą harcerzy polskich na międzynarodowy zlot 
skautów w Gódóló pod Budapesztem, Przed wyja­
zdem na 'Węgry wszystkie oddziały harcerskie -ma­
jące wziąć udział w wyprawie skoncentrowane zo­
staną w wielkim obozie pod Nowym. -Sączeni w dn. 
28 i 29 bm. W czasie tym odbędzie się przegląd od­
działów, którego dokona prawdopodobnie p. pre- 
mjer Jędt-zejewiCz.

M IE JS K A .
— Zniesienie remuneracji w zarządzie miasta.

W myśl uchwały zarządu miasta zniesione zostają 
remuneracje wypłacane dotychczas przez wydzia­
ły administracyjne 'magistratu- i przedsiębiorstwa 
miejskie referentom za przygotowanie sprawozdań 
rocznych z działalności odpowiednich instyfcucytji 
miejskich.

— Ostatnie przedstawienia „Fraulein Doktor".
Wczoraj odbył się jubileusz 50-go przedstawienia 
„Fraulein Doktor", poczem sztuka grana będzie 
tylko do poniedziałku włącznie, ustępując miejsca 
ipremjerze komedji. ilustrowanej muzyką J. -Pale­
stra  p. t. ^Porucznik Przecinek" z Brochwiczówną 
i Bodo w rolach głównych. Dekoracje St. Śliwiń­
skiego. Premjera we -wtorek 25-go bm.

— Podwójne samobójstwo nauczyciela. Wczoraj- 
w mieszkaniu własnem przy ul. Złotej dokonał pod­
wójnego samobójstwa :12-Iei-ni nauczyciel Jan Rtr- 
iich. Desperat zażył truciznę, a następnie strzelił 
sobie w skroń. .Przed przybyciem Jekarao zmarł. — 
-Przyczyną zamachu był brak pracy i środków dó 
życia.

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy P. T. Prenumeratorów 

o odnowienie prenumeraty na miesiąc sierpień 
(III kw.) oraz o uregulowanie ewent. zaległości.

W celu ułatwienia przesiania należności do 
numeru dzisiejszego załączamy blankiety na­
dawcze P. K. O.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— O materjaly do monogralji o ś. p. ks. prał. Drze 
Kerzonkiewiczu. Ma się ukazać w pierwszą roczni­
cę śmierci ś. p. ks. prałata -Korzonkiewicza (zmar­
łego 24 listojMKla 1932) monogiafja. obejmująca, ca­
łokształt dz.;<dalności kapłańskiej, obywatelskiej1 i 
pisarskiej tego wielce zasłużonego kapłana. Praca 
wspomniana (zJiiorowa), do której przyobiecali swe 
referaty m. in. ks. arcybiskup Teodorow.icz, .1. M. 
ks. rektor Konstanty Michalski i in., ma objąć 
dziesięć rozdziałów, naświetlających osobę zmar­
łego i ważniejsze dziedziny jego życia i pracy. Li­
sty. artykuły, recenzje i wszelkie inne mateijały 
należy nadsyłać pod adresem: ks red. Dr Michaił 
Kordeł (Kraków, św. Marka li)), który tą drogą, po­
nawia swe ..poprzednie prośby, skierowane osobiś-- 
cie do różnych miast. Termin nadsyłania muterje- 
lów do 15 września b. r.

— W drodze do Moście p. min. przem. i handlu 
zatrzyma się w Krakowie. Dziś w sobotę o godz. 
8.35 iano przyleci na lotnisko cywilne w Czyży- 
nach p. minister przemysłu i handlu gen. Zarzyc­
ki. Pana ministra powita p. wojewoda krakowski 
Dr Kwaśniewski i vice-stacosta powiatowy Cli-ra- 
powski. Wprost z lotniska dygnitarze udadzą się 
a-utem do Moście. <) godz. 11 rano p. minister Za­
rzecki dokona na terenach Państw. Fabryki Zw. A- 
zotowych -uroczystego rozpoczęcia robót prowadzo­
nych przez -Polnii-n, przy budowie gazociągu-.

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
— Krakowski teatr miejski im. J. Słowackiego 

w Krynicy. D zis ia j w sobotę wieczorenu krakowski 
teatr miejski im. J. Słowackiego w Krynicy da-je 
po’ raz ostatni słoneczną komedję Stefana Żerom’- 
skiego „Uciekła mi przepióreczka" z udziałem dyr. 
Juil-j-uszą Osterwy.

— Proces o zajścia antyżydowskie. Bozpoeząl się 
w Wadowicach przed sądem okręgowym proces o 
zajścia"antyżydowskie, jakie iń ia ly  miejsce w mar­
cu b. r. w Rajczy i Milówce powiatu żywieckiego. 
Oskarżonych jest 12 osoby, członkowie byłego O. 
W. P. i związku hallerczyków, z których- 12 odpo­
wiada z więzienia. W skład trybunału sądzącego 
wchodzą s. s. o. Łodziński, jako przewodniczący i 
s. s. o. Janoś i Iłogosz jako wotanci. Oskatża -pod­
prokurator Dr Pelc. W dniu dzisiejszym po. odczy­
taniu akt'ii oskarżenia przesłuchani byli główny o- 
skarżony Jerzy Ferens, emerytowany profesor z 
Bielska oraz Józef Surma, rolnik z Rajczy. Roz­
prawa potrwa przypuszcza-ltrie 10 dni.

Z Z A K O P A N E G O .
— (oi Piękna pogoda, jaka utrzymuje się w Zako­

panem i w Tatrach od połowy lipca wzmaga frek­
wencję przyjezdnych-do Zakopanego i utrwala sil­
ny rućli turystyczny w górach. Po wszystkich 
halach tatrzańskich snują się bezustannie rzesze 
turystów, zarówno po naszej, jak i czeskoslowac- 
kiej stronie. Zarówno wprawni taternicy, jak i nie­
wprawni, tak kobiety, jak mężczyźni chodzą w za­
sadzie bez przewodników -tatrzaiiskidh, juk-kolwiek. 
niezawsze dobrze umieją korzystać z pisanych 
przewodników i map. W Zakopanem odnosi się 
wrażenie, że dopiero pierwsza -połowa sierpnia li­
czbą tegorocznych gości zakopiańskich- w sezonie 
letnim osiągnie swój punkt szczytowy.

— (o) Pijalnia krajowych naturalnych wód mi­
neralnych w Zakopanem, urządzona według prof.

Korczyfiskiego w panku miej-sfeiin, w wiil! „'J.ulrzen- 
ka" cieszy się wzmagająceni powodzeniem gości, 
którym -umożliwia w klimacie zaikopiańskini' pro­
wadzić kurację zdrojowiskową.

— (o) Licytacja hotelu „Bristol" w Zakopanem. 
Bank Gospodarstwa Krajowego w. Warszawie przy­
stąpił do licytacji hotelu „Bristol" w Zakopenemi 
wszczętej przez Kasę chorych w Zakopanem przez 
swego syndyka adwokata Stefana Wójcickiego.

— (o) Kurs nauczycieli szkól handlowych z całej 
Polski odbywa się w Zakopanem' w budynku Szko­
ły tPrzem, Drzewnego. W kursie wzięło udział 50 
osób.

Z E  L W O W A .
— Repertuar: R ozm aitości: .J ilo r fiu m  .
— Zjazd żydów ortodoksów. Ostatnio odbył się 

we Lwowie zjazd prezesów towarzystwa żydów-or- 
todoksów ..Machsikei Ifadas". Zjazd otworzył' pre­
zes centrali towarzystwa p. Schrei-ber z Borysławia 
wygłaszając referat, charakteryzujący prace towa­
rzystwa i jego pełen lojalności stosunek do pań­
stwa polskiego. Drugi -mówca — p. Alter podkreślił 
pom-yślny rozwój organizacji i wyrazili podzięko­
wanie rządowi polskiemu za jego przychylne sta­
nowisko wobec żydów-ortodoksów. Przed zamknię­
ciem zjazdu uchwalono szereg rezolucyj-, wypowia­
dając się m. in. za nienaruszalnością granic mor­
skich państwa polskiego. W zjeździe wzięli udziel 
delegaci przybyli z G2 miast.

— Żydowski zjazd akademicki. W dniach od 12 
do 14 sierpnia odlięd-zie się we Lwowie zjazd przed­
stawicieli środowisk zagranicznych studentów Ży­
dów z Polski. Zjazd obradować będzie nad zagad­
nieniem emigracji akademickiej i centralizacji 
zwią-z ków sa mopo inocowych.

— Okradzenie krewnej b. prem. Bruninga. Ste- 
fanja Bruning, żona wspólwlaśc. fabryki „A c f- i"  
w Bremie, która przyjechała do Gologór obok Zło­
czowa do swej ’matki, została okradziona. Zginęły 
jej walizy z garderobą, gotówką -i biżuterją. warto­
ści kiltoudziesięciu tysięcy złotych.

Z P O Z N A N I A .
— Inżynierowie francuscy w Poznaniu. Wczoraj 

popołudniu przybyła do Poznania wycieczka nau­
kowa związku inżynierów dróg i mostów w Pa­
ryżu w liczbie 32 osób. Po -powitaniu r.a dworcu, 
goście francuscy odjechali samochodam-i rlo hotelu 
Bazar. W ciągu dnia wczorajszego zw-iedzali oni u- 
rządzenia miejskie Dziś w- godzinach porannych 
wycieczka zwiedzała- zabytki Poznania, poczem go­
ście serdecznie żegnani, odjechali do Warszawy.

— Polska młodzież amerykańska w Poznaniu.
- -Ii-j pociągiem  gd yńsk im  p rz \ b\ la d . 

Poznania wycieczka młodzieży polskiej z Ameryki 
w .liczbie 40 osób. Uczestnicy wycieczki są to ucz­
niowie szkól dokształcających w Nowym- Yorku. 
Młodzi Polacy przybyli do Polski .po raz pierwszy 
w życiu. Goście zwiedzili zabytki (Poznania, poczem. 
przyjęci byli .przez J. E. ks. prymasa Hlonda. Wy­
cieczka zamierza zwiedzić całą IPolskę. Z -Pozna­
nia udaje się do Częstocliowy. Krakowa, Zakopane­
go, Lwowa, Warszawy i Wilna.

Z P O M O R Z A .
— Nowe linje okrętowe w Gdyni. W Urzędzie 

Morskim .zaiojestrowa-na zostałai nowa regularna 
limja okrętowa, -która łączyć będzie Gdynię i 
Gdańsk z portami na morzu ftródziemmem. Naj­
bliższe odjazdy statków -tej linji z Gdyni projekto­
wane są w  dniu 22 bm. i 25 wrześiua; Ostatnio 
uruchomiono nową regularną linję okrętową po­
między iporte-m gilyrrsikim a portami -szkoc.kiemi 
Lei-thii Grangemouth. Sttrtiki tej -linji zaopatrzone 
w chłodnie wyruszać będą -z Gdyini raz na -tydzień. 
Linją fą  -mogą być -wysyłane przesyłki do -wszyst­
kich większycłi >portów Szkocji. Angl.ji Północnej 
i Iriandji.

— Dzielna kobieta. Nauczycielka -p. Pfitzenrenle- 
równa bawiąca na wywczasach w JastarnL_urato- 
wała sekretarza, p. Józefa Szulca z Ręczj-cy, który 
odpłynąwszy na pełne morze, począł tonąć.

— Tablica na cześć Przybyszewskiego. W Łojence 
odsłonięto tablicę pamiątkową na cześć Stanisława 
Przybyszewskiego. Uroczystość poprzedziła Msza 
święta w Górze, gdzie spoczywają zwłoki Przyby­
szewskiego. Dziatwa szkolna z Łojenki, gdzie nau­
czycielem byl ojciec Przybyszewskiego, złożyła wie­
niec z polnych kwiatów na grobie poety.

-  n a jiizu  c ygan ów  i.„  „ h u m  n.wie
ka. W nocy na środę uzbrojona w rewolwery i -noż 
banda cyganów, składająca się z 13 osób, napa dl- 
w .pobliżu Kamienicy (SI. Cieszyński) na obóz król, 
cyganów Iwana Kwieka. „Królowi" Kwiekowi zro 
bowano po ste-roryzowanin- obozu i Jdworu" 1.200 z 
w gotówce. 12 zlotycli dukatów (austrjackich, godł 
„królewskie", piękny cenny zloty pas długości li 
cnL gruby na lJ4cm. oraz łańcuch wicekróla cyga 
now, ogólnej wartości 3.500 zł, Ba-nd-yci zbiegli w kie 
runku Btałe-j. W pościgu hiorą udział 4 posterunk 
policji. Jak słychać, napadu dokonała druga ban 
da cyganów, stojąca w ostrej opozvej-i do król. 
Kwieka i pragnąca obwołać nowego „króla" z wla 
snęgo grona. Na tern tle dochodziło między band, 
a dworem króla Kwieka do tarć i bójek. W czasi 
najazdu na obóz Kwieka, napastnicy przywiązał 
„króla- i drugiego cygana do słupa namiotu, a no 
stępnie w oczach lamentującego „dworu" zabrał 
się do rozbijania kufrów.

Z K I E L C.
— Członkowie aeroklubów czeskich na kursie \ 

Kielcach. W dniu wczorajszym członkowie aeroklu

Z. B. ŚCIBOR - RYLSKA.

tez Sjrjs i W do teji.
6) <Ci%g -dalszy.)

Na wzgórzach, kolo miasta, wznosi się kil­
kanaście konaików bogatszych mieszkańców 
a \V samem mieście wiele skromnych, lecz 
wesołych domków. 'Podbiegają do auta chłop­
cy -z koszyczkami ipelnenii owoców,'wdzięcz­
nie w różowy ipapier owiniętemi. A więc to 
jest ongiś ipotężny Sydon, dotąd kryjący w 
swych muraich -piętkne sarkofagi wyla/wiane 
-przez ictierpliwyeh archeologów?

Jedziemy dalej-. Spotykamy wiele namio­
tów koczujących beduinów, -uprawne działki, 
harmany na brzegu szafirowego morza; cią­
gnie się długi, malowniczy akwadukt. Znów 
zakwitają ogrody i wjeżdżamy do potężnych 
murów Tyru.

Opada nas dziatwa w łachmanach. Wokoło 
różnobarwna ludność — ma się przed oczami 
całą gamę koloijów skóry, od jasnych oczu 
i białej cery, poprzez ,/mileczną kawę" i „cze­
koladę" do zupełnej czarności murzyńskiej 
i gęstych, kędzierzawych,- •smolnych czupryn. 
Wokoło nędzne, jakby trądem dotknięte domy-, 
dwie stopy piasku n a  ulicach i ubogie rybac­
kie łodzie...

I to jest wielki Tyr? Sic transit gloria 
mundi...

Gale to -wybrzeże jest wielkiem cmentarzy­
skiem miast zaginionych. Trzeba być archeo­
logiem, aby móc odnaleść szczątki zaginionych 
cywilizacyj, które swym blaskiem olśniewały 
świat starożytny. Cóż z Fenicji pozostało? 
Nahr-eDKelb, skalne nekropole, groty.dawniej 
mieszkalne, grobowce i  kamienie młyńskie... 
A z Grecji i Rzymu? mniej jeszcze. Trzeba 
przebyć Liban oraz Antyllban, by dotrzeć do

Baalbek-u lub twierdz obronnych: rozsianych 
aż."do brzegów Eufratu.

Niegdyś świetna i potężna Sy-rja, jakby znu-; 
•żona swą wiekową świetnością, pogrążyła się 
dziś -w letarg małomiasteczkowego życia, drób- j 
nego handlu i narghile. Nie -brak tu  sennego 
i martwego wdzięku monotonnej turecczyzny, 
lecz czeniże on jest w 'porównaniu z poszumem 
ubiegłych stuileci?

Za wyjątkiem Bajrutu i -po części Tripoli, 
wszystkie dawne morskie miasta “są jedynie 
wsipomn i e n i em.

Laodicea ongiś słynna w Helladzie z© swej 
wytworności, starszy od Tyru nawet, Aradtis, 
(również na wyspie wzniesiony) lub dzisiejszy 
nędzny Tartus, dawniej słynący pod nazwą 
Antarad-usu, cóż bo z nich pozostało?

Jedziemy dalej, coraz bardziej pustynnem 
wybrzeżem, którego martwy krajobraz nasu­
wa mimowo-li melancholijne myśli i refleksje, 
aż do wielkiego zwału skalnego, zagradzają­
cego nam drogę. iPodozas gdy auto się wspina 
na górę, morze zdaje się zapadać, błękitne 
i lśniące. Koloryt i oświetlenie jak na Rywie>- 
rze lub Sycylji. Stajemy wkrótce w Ras-el-Na- 
ikura, w urzędzie granicznym.

Tu się kończy Syrja. Przed nami, po -prze­
ciwległej stronie skalnego zwału, roztacza się 
inny kraj, od pierwszego rzutu oka odmienny 
i -już pociągający nowym urokiem: Palestyna.

II.
Pustynia i Irak.

Pustynia.
Damasceńska noc byta bardzo świeża, to też 

czujemy się równie świeżo i raźnie. Wstajemy 
punkituainie o godzinie 5-tej zrana, gdyż auto 
ma odjechać o łi-tej. Nie jesteśmy jeszcze oby­
ci z powolnością wschodnią. Ładowanie kilku 
walizek i grubego bagdadzkiego doktora, za­
kup lodu i owoców', trwało dwie długie go­
dziny.

Jedżiemy wzdłuż żyznej doliny, pełnej ogro­
dów', zamieniających się stopniowo w pusty­
nię. Coraz mniej spotykamy osiołków, których 
drobne grzbiety unoszą po dwie kobiety naraz, 
a w dodatku dziecko lub -tłustego barana.

O godz. 10-tej zatrzymujemy się wśród ka­
miennego stepu, przed ostatnim posterunkiem 
framcusko-syryjskim. Wokoło 'mnóstwo samo­
chodów 'lekkich oraz ciężarowych. U-rzędricy 
przeglądają paszporty. I na bezpańską pusty­
nię nie wolno wstąpić bez legitymacji!

Żałuję, że obecny trakt omija oazy i Pal­
mirę. Nie zobaczę ruin rezydencyj kupieckich 
patrycjuszów i nie będę mogła szukać wśród 
nieskończonych teoryj kolumn cieni Zenobji, 
sławnej Augusty pustyni ‘lub Lady Hester 
Stanhope, owej czterodniowej królowej iPal- 
mirskiej, która spleen lecząc Wscliodem, u- 
wierzyla w swe posłannictwo.

Jedziemy wprost na wscliód. Góry, ciągnące 
Się ipo 'lewej stronie, powoli znikają. -W oddali 
ukazują się natomiast miraże wódy i roślin­
ności. -Pierwsza, druga, trzecia, czwarta go­
dzina szalenie szybkiej jazdy — znośne.

Niebo z nieublaganem. słońcem i ziemia u- 
siana kamieniami i -nic, nic po za tern. Jed- 
nostajność i beabi-zeżność -kamienistej płasz­
czyzny zaczyna działać -przygnębiająco. Godzi­
ny wydają się coraz dłuższe.

Niespodzianie wymija nas samochód fran­
cuski, uzbrojony w kulomioty, patrolujący 
szlak karawanowy. I znów bezbrzeżna pustka 
Dróg właściwych na pństy-ni niema, tylko nie­
wyraźne szłaiki tak, że jadące w tym samym 
kierunku samochody rzadko się spotykają, 
mogąc jechać równolegle w znacznej od siebie 
odległości.

Czekamy angielsko-irakskiej granicy ze 
wzrastającą niecierpliwością. Rutbeh Wells! 
Wyobrażamy so>bie oazę, trochę zieleni, tro­
chę ochłody.

Mijają godziny, eiężkie jhk ołów. Po 6-tej po 
południu ukaz.uje się nagle, zupełnie niespo­
dzianie, za glinianami pagórkami, równie gli­
niana forteozka, otoczona drutem kolczastym. 
Ani krzaku, ani trawki. Pod brudnemi na­
miotami, brudni Beduini. Wokoło stosy bla­
szek od benzyny.

W odpowiedzi -na nasz klakson otwierają 
bramę forteczki, fantastyczni żołnierze arabs­
cy, w czerwonych kefjacli na głowie, bronzowi, 
brodaci, przypominający operowych żołnierzy 
z Aidy. -W kwadratowem -podwórzu stoi sze­
reg pięknych samochodów. 'Parę studni. Kil­
ku -Beduinów -popija herbatę, siedząc na ziemi. 
Prowadzą nas do pokoi, gdzie się umyć moż­
na, potem idziemy do restauracji.

Długi pokój z wysokiemi okienkami slu- 
żącemi za Strzelinice, oddycha anglo-saksou- 
skim, kolonjalnym komfortem. Świetne fotele 
i okna ozdobne wr świeże; kolorowe płótna, na 
stole ostaitnie dzienniki i pisma ilustrowane 
angielskie. Olx>k jadalnia ,z doskonale zasta- 
wiońemi stolikami. Na każdym widiiieje woj­
sko flaszek z sosami i picklesami -brytyj­
skiemu Obiad dobry — również typowo an­
gielski. Śmigi ogromnych elektrycznych wen­
tylatorów wywołują ruch gorącego powietrza.

Po obiedzie przyglądam się zdjęciom „Socie­
ty and professional beauties", w Tatlerze i Gra­
phic'^ popijając kawę i przysłuchując s.ę roz­
mowie Anglików. Realność pustym zutpełme 
zanika, tak tu zacisznie i wygodnie. Lecz pora 
wyruszyć w dalszą drogę. Wychodzimy na pod­
wórze tego glinianego kastelu, pełnego ruch-u 
i gwaru. Przyglądamy się żołnierzom powra­
cającym z wywiadu gościńca. Brama po chwili 
ostentacyjnie się przed nami otwiera — bez­
brzeżna pustka i noc stają jak widma przed 
nami i pustynia znów nas pochłania.

Około 2-ej godziny nad ranem, podczas snu 
znużonego szofera, wychodzimy z samochodu 
aby się przejść trochu po szlaku. Pełnia. Księ­

życ -tak jasno świeci, że zupełnie gasi gwiazd 
.światłość, płynąc samotnie po bezbarwnem 
niebie. Ani dźwięku, ani ruchu, ani zapachu. 
Martwota. Uczucie, że się jest na obcej, już 
martwej planecie, płynącej po obcem martwem 
nióbie...

Budzimy zmożonego snem Alego, -który wie­
rzyć nie dice, że przespał dwie -długie godziny. 
Zrywa się, o-blewa twarz clilodną wodą, którą 
mamy w rezeaiwowarac, chwyta -za ster i pędzi 
wprost do wschodzącego słońca, przeplatają­
cego znużone bezsennością powieki.

Ilu to ludzi, ta martwa przestrzeń umiała 
przykuć -swoim uiokiem! Ostatui jej rycerz 
młody oficer angielski, zajmujący się archeolog 
gją, rozkochany -w kocźowniczam życiu, nosząc 
stróij beduiński i jedząc arabskie potrawy, nie- 
sU udzenie jM-zebiegał na wielbłądzie ogromne 
przestrzenie-od Aleppo do iMezopotaihji, ma­
rząc o -zjednoczeniu od Jamenu do Hedżażu i od. 
Palestyny do Bagdadu, jxxl protekotoratem 
brytyjskim oczywiście, łącząc poprzez Mezopo- 
tam-ję Egipt z Indjami. Myśl śmiała i -wielka, 
nie miała realnych podistaw, jednak, aż -dó cza­
su w ybuchu wielkiej wojny, a zw-la-szczą do 
chiwiti wystąpienia Turków po stronie Niem­
ców.

Ża -panowania Abdnl Hamida, mieszkał nad 
Bosforem, bez -prawa wyjazdu, -Wielki Szeryf 
Ilusein. Partja -mJodo^turków wróciła mu wol­
ność. Ilusein wnet opuścił swoją rezydencję 
w Bu-yuk-Dere i wrócił do -Mekki, gdzie zaczął 
propagować id-eję wvnwa-nia Kalifatu z rąk u- 
zurpatorów tureckich i oddania go.czystej krwi: 
Arabowi. Będąc zaś potomkiem Proroka i nale­
żąc do plemienia Koreiszów, -z -którego według 
muzułmańskich praw kanonicznych -winien po­
chodzić tPrzewódca Wiernych, Ilusein zdobył 
łatwo wielki ]>osluch, zwłaszcza, że piastował 
godność Wielkiego Szeryfa Miejsc Świętych

___________________ (C.‘ d. n.)
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bów cze6koslowackich w 'Pradze,. Bernie i B raty­
sławie, przeszedłszy -kurs szybowcowy w Polichnie, 
ukończyli k u rs  i w raz z jugosłow iańskim  Borysem' 
Cijanem  z Lubiany odjechali do Beznuechowej, ce­
lem  dalszego szkolenia.

Z Ł O D Z I.
— R epertuar: T ea tr m iejski: „Cień" z M alicką i 

Sawonem . „Letni": Czy jest co do ocalenia. .P o ­
pu larny": Rewja.

— Kolonje letnie Akcji katolickiej. K om itet kolo- 
n ji letnich Akcji katolickiej dzięki wielkie} pomo­
cy ze strony  k s  biskupa Dr. W. Tymienieckiego w y­
sia ł w b. r.’ 1257 dzieci szkolnych na wywczasy w a­
kacyjne. Młodzież przebywa na wsi po  cztery ty­
godnie. Chłopcy zam ieszkują na ko lonjach  le tn ich  
w Domu M isyjnym  pod Zduńską W olą, opiekę nad 
nimi roztaczają księża orjoniści, dziewczęta zaś w  
dom u wypoczynkowym w  Kazim ierzu pod opieką. 
8S U rszulanek oraz w  Domu Letniskowymi nad- 
W artą, pod Sieradzem p o d  opieką. SS. Salezjanek. 
Dzieci potrzebujące obok wypoczynku kuracji spe­
cjalnej, zostały umieszczone w  Domu Zdrowia ..Ju 
venas" pod Łagiew nikam i — pod opieką SS. Ur­
szulanek. Młodzież -wysiana na kolonje letnie po­
chodzi ze sfe r bezrobotnych i najbiedniejszych.

Z W O Ł Y N IA .
— Gościnne występy T eatru  Polskiego w Łucku.

T eatr Polski z M arszowy w ystaw ił w Lucku sztu­
kę C eraldvego: Jon  i K rystyna. Publiczność żywo 
oklaskiw ała artystów .

— Dla zdobycia prem ji asekuracyjnej. W Koś­
ci uch-nówce w  pow. łuckim  Zofja Godyszowa, -pod­
pa liła  w łasny dom w  celu uzyskania  prem ji ase­
kuracyjnej. Ogień wnel przeniósł się na sąsiednie 
gospodarstw a, niszcząc ogółem 18 domów m ieszkal­
nych i 12 stodół. W czasie akcji ratunkow ej poniósł 
śm ierć  jeden z miejscowych gospodarzy. Godyszo- 
wą aresztowano.

Z W IL N A .
— Poziom wody na W ilji. Skutkiem  o s ta tn id i de­

szczów poziom Wilji podniósł się o kilkanas 
cm. i w yniósł dziś już A  m etra ponad pozn

Odznaczenie. Pani Cecylja Dobiecka z, Kos- 
sewa została odznaczoną przez Ojca św. orde­
rem „Pro Eclesia et Pontifice" za działalność 
charytatywną, wychowując własnym trudem 
od szeregu lat w Kossewie najbiedniejsze 
dziewczęta z najniższych klas społecznych. — 
Wręczenia tego odznaczenia dokonał w imie­
niu'O jca św. J. E. ks. Arcybiskup Nowowiej­
ski z Płocka. 

PielgrzymKa do Grobu
błog, Jana z DuKli.

Z okazji 000-nej rocznicy beatyfikacji blog. Jana 
z Dukli organizuje Liga K atolicko w Katowicach 
tan ią  pielgrzym kę do Lwowa w czasie od 12—15 
sierpnia  włącznie. Poza udziałem  w uroczystoś­
ciach ku czci blog. Jan a  z Dukli w  kościele O. O. 
B ernardynów  oraz złożeniem hołdu Matce Boskiej 
w  katedrze, zwiedzą .pielgrzymi m iasto Lwów, jego 
św iątynie i inne zabytki historyczne. Ponadto we­
zmą udział w pięknej wycieczce do Żółkwi, gdzie 
zobaczą pam iątk i ,po kró lu  Sobieskim, i hetm anie

Koszta pielgrzym ki wynoszą. III k lasą  — zl. 
o-j -j i II klasą — 82 zl Podroż odbędzie się w.ygo- 
dtiemi wagonam i pu-l-manowskiemi. miejsca w wa- 
eonaoh -numerowane. Noclegi w k lasztorach  i ho­
telach po 1, 2, 3 i 4 zl. W yżywienie po 2.50 i 3 . -  zl. 
m ożna przy zgłoszeniu zamówić. Ostateczny te r­
m in zgłoszeń do 31 lipca hr. Bliższych informacy-j 
udziela i zapisy przy jm uje: Liga Katolicka. K ato­
wice. uh Marsz. 'Piłsudskiego 58, teł. 13-80, P. K. O. 
307.698. __________

Pociągi popularne na weeK-end,
Na niedzielę dn ia  28 bm. przew idyw ane są  n a ­

stępujące 'pociągi popularne: Bydgoszcz—Gdynia, 
Poznań—Ciechocinek, Poznań—Orchowo, Poznań— 
Międzychód, Ostórw W lkp. -A ntonin, Łódź—W ar­
szawa Łódź—Koluszki, Łódź—Częstochowa. Łódź— 
Krynica M ława—Częstochowa, Cieszyn—Często­
chowa Kalowice—Częstochowa. Katowice—Zako- 
nane ’Kraików—W isła, Kraików—Krzeszowice, Kra- 
v a w—Bcgumilewice. Lwów—Truskaw iec, Lwów— 
Skole. Lwów—Stanisławów.

Pe areutowaniu wamp r.i Uwckiego
Dramatyczna konfrontacja wampira z ofiarami 

Włocławek 21 lipca.
(Tel wł.) Aresztowanego we Włocławku zbro- 

-dr.iarza którego ofiarą padio kilka młodych 
dziewcząt w okolicy łowicza, odtransportowa­
no wczoraj do Łowicza, gdzie nastąpiła kon- 
froritacja z jedna 7 jego ofiar P e rz y n * ^ ,  -po 
lostaiaca na k u r a c j i Ieoz*c sl«'z r“  
zadanvcli jej -przez abrodniama. Zaledwie zbro. d S a  wprowaddon., na salę szpitalng nie- 
X e ś l iw a  dziewczyna doslala ataku obłędnego 
Sracitu i zemdlała. Konfrontacja wydala efekt 
„te żadnej wa-tplhrofei. Następnie
■zbrodniarza odprowadzono do komendy policji 
rcdwia-tnwej, gd-zie skonfrontowano go -z dwoma S S  jego ofiarami Ok-rnpówna i .Podrasz- 
k ^ S a .  Obie dziewczyny rozpoznały go rów-

Barycza nad historją. uniwersjrtecką. W wy­
danej z okazji Zjazdu im. Kochanowskiego 
„Kulturze staropolskiej" dal zwięzłe omówie­
nie dziejów Akademji, niedawno wydał w a-ka- 
demickiem Archiwum do dziejów oświaty oka­
zały tom „Concl-usiones" uniwersyteckich, a w 
ostatnim XXIV tomie „Rocznika krakowskie­
go" można znaleźć jego przegląd badań nad 
dziejami Uniwersytetu.

Te żywe zainteresowania dziejami uniwersy- 
teckiemi tłumaczą dopiero jedną charaktery­
styczną cechę studjów: doskonalą orjentac-ję 
ich autora w życiu i działalności profesorów 
i magistrów krakowskich. Ludzie znani czy- 

itelnikowi w najlepszym razie z nazwiska i z 
paru mało mówiących tj-tułów są dla p. Ba­
ryczą bardzo dobrymi znajomymi. Ręka w rę­
kę z tem idzie druga zaleta książka, — jego 
szeroka podstawa źródłowa. Obok gęsto cyto­
wanych druków współczesnych wyzyskano tu 
rękopiśmienne zbiory krakowskie i zagranicz­
ne (bolońskie i -rzymskie). Dzięki nim studja 
przynoszą dużo nowych, nieznanych dotych- 

iczas faktów.
Zakres tematów „Szkiców" jest wcale rozle­

gły. Poza krótkim przyczynkiem do biografji 
Pawia Włodkowicza wszystkie pozostałe roz­
prawy dotyczą w, XVI—XVII. Poruszono tu  
najrozmaitsze zagadnienia: stosunek Zamoy­
skiego do Uniwersytetu i związki jednego z je­
go profesorów z rodziną Sobieskich, ciekawy 
rozdział stosunków z Zachodem w postaci ja­
snej a nieznanej dotychczas korespondencji 
■profesorów krakowskich z znakomitym przy- 

. rodnikiem bolońskim, Uliksesem Aldrovan- 
dim, rolę Uniwersytetu w dziejach cenzury

Henryk Barycz, Szkice z dziejów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Kraków 1933 
?Btoltoteka krakowska or. 80). sir. 178. 

,y można powiedzieć jeszcze coś ciekawe- 
, dawnych dziejach Akadem-j, krakowskiej 
ńagjslralnej pracy Morawskiego, obrazują- 

JłohaterSkie. wiek XV, i tegoż auto- 
rozprawacli o „ajwyMn.ejszyeh profeso- 
■ wszechnicy w wieku następnym: Nldee-
i , -O rsk im ’ Przecież okres .późniejszy — od ^ “ S X n to w s k ic h  aż do reformy Kol- 
a  to według powszechnej opmji lata zto 
ego marazmu i zastoju, kłóremi bliżej zaj­
ęć  sie poprostu nie warto. Taki surowy a 
-szechny werdykt ma jeden bardzo powa- 
mm Rament: -  oto wydano go przed zba- , 0 im e g o  podsgdnego. A przecież histo- 

Akademji w w. XVI-XVII zasługiwała na 
. • rJmiinijłc iuż wszystko inne, chccby“ ^ “ u S w e r o jS  Jagielloński -  

b y  był ego poziom -  decydował o zaso- 
, umysłowych większości naszych bakala- 

M U M .  medyków. Zorjentowame s,ę 
“ S o  dziejach nie może hyc obojtne 

nikogo kto dice naprawdę kulturę s to c ­
k s  zrozumieć. Wymienione zas w tytule S e - T S y e z a  świadczę, że i z pomm.ę- 
)  tego -  społecznego -  względu, znajdzie 
w  i ^ t t o U K h  dziejach urnw -e^eckirt, 
eg momentów bardzo ciekawych, i dla dzie 
kultury wcale nie obojętnych.

Jrkice" nie są pierwszym owocem pracy p.

nteż be-z żadnej wątpliwości. W  drodze powrot­
nej do Włocławka na dworcu w Łowiczu omal 
nie doszło do samosądu. Licznie zebrany tłum 
mimo silnej eskorty policyjnej usiłował- zlin­
czować zbrodniarza. E-nsztajn zeznał, iż mor­
derstw swych dokonywał przy pomocy kolka 
od brony. Ile zbrodni ma on n-a sumieniu trud­
no w 'tej chwili określić, gdyż .przypuszczalnie 
nie do wszystkich się przyznał. Osadzony -został 
w więzieniu we Włocławku, gdzie poddany zo­
stanie badaniom psychja-trycznym, gdyż zdra­
dza on wszelkie cechy t.zw.katotonji, która jest 
specyficzną chorobą -psychiczną, wywołującą 
u osobnika popędy niezależne od przestępcy. 
Wobec tego, że od zbrodni dokonanych przezeń 
upłynęło już więcej, jak dwa -tygodnie, nie sta­
nie on już przed sądem doraźnym.

Niemiecka interpretacja konkordatu.
Berlin 21 lipca.

(PAT) Wicekanclerz Papen w wywiadzie z 
korespondentem specjalnym kilku większych 
dzienników niemieckich oświadczył, że dopie­
ro rząd narodowych Niemiec potrafił stwo­
rzyć odpowiednie 'podstawy dla owocnej 
-współpracy między Kościołem i państwem. 
Wśród czynników na których oparty został 
program odrodzenia narodu niemieckiego 
szczególnie ważna rola przypada religji. Wice­
kanclerz podkreślił następnie, że 'Watykan 'bez 
wahania pjizystąpił do -zawarcia konkordatu 
z nowemi Niemcami w przekonaniu, że Ko­
ściół musi udzielić pomocy każdemu, -kto po­
dejmuje walkę z ibolszewizmem i bezbożnic­
twem. Co się tyczy stosunków między pań­
stwem a kościołem ewangelickim, kanclerz 
zapowiedział, że uregulowane one zostaną na 
tych samych podstawach jak z Kościołem ka­
tolickim, pnzyczem również ściśle rozgrani­
czone zostaną sfery wpływów -Kościoła i pań­
stwa. Wzawartym konkordacie i pakcie 4-ch 
w stolicy faszystowskich Włoch widzi Papen 
wreszcie dowód, że z Niemiec i Włoch wyszły 
ideje na których opiera się budowa nowej Eu­
ropy. Okoliczność ta przyczyni -się do zacie­
śnienia węzłów duchowych -pomiędzy obu 
krajami, mającymi zresztą w zakresie polity­
ki zagranicznej tylko nieliczne punkty styczne.

Po podpisaniu paktu 4-ech.
Paryż 21 lipca.

(PAT) „L‘Ordre“ zestawia’ szereg faktów po­
litycznych, które nastąpiły bezpośrednio po 
podpisaniu paktu 4-ch. Dziennik zwraca uwa­
gę na ostatnie posunięcie Hendersona, -pragną­
cego doprowadzić do spotkania Daladiera i Hi­
tlera i podkreśla, że była to niepotrzebna gor­
liwość, która wywołała oświadczenie ze stro­
ny Niemiec, iż wszelka inicjatywa w tym 
względzie powinna wyjść z Paryża. Deutsche 
Diplomatische Korrespondenz pisze wyraźnie, 
iż propozycje Hendersona są przedwczesne, a 
wszelki kompromis frarrcusko-niemiecki w 
sprawię rozbrojenia jest iluzją. Dziwnie brzmi 
również — pisze L'Ordre — oświadczenie Si­
mona złożone przed jego morską w ycieczką ko­
respondentowi „Journal de Geneve", iż pakt 
4-ch musi służyć za punkt wyjścia dla między­
narodowej akcji rewizji obowiązujących trak­
tatów. Wystąpienie Hendersona, deklaracja 
Berlina i oświadczenie sir Simona — pisze 
dziennik — nie wróżą nic dobrego dla dalszej 
sytuacji politycznej w Europie w następstwie 
zawarcia paktu 4-ch.

Agonja konferencji ekonomiczne'.
Londyn 21 lipca.

(PAT) Konferencja ekonomiczna została wła­
ściwie zakończona jeżeli chodzi o praktyczne 
prace w podkomisjach. Obecnie pozostało już 
tylko podsumowanie prac załatwionych wzglę­
dnie omówionych i ujęcie ich w formy sprawo­
zdań. Wytyczne tych sprawozdań ustalone zo­
staną na jutrzejszem plenarnem posiedzeniu 
komisji ekonomicznej. .Posiedzenie plenarne 
konferencji odbędzie się 27 bm. Dziś czynione 
były wielkie wysiłki, by doprowadzić do po­
rozumienia między krajami importującemi i 
eksportu-jącemi pszenicę. Wszystkie te próby 
jednak zaw iodły. Postulaty krajów importują­
cych zostały przez kraje eksportujące odrzu­
cone i do porozumienia w sprawie podniesie­
nia cen oraz obniżenia taryf celnych na przy­
wóz pszenicy nie doszło. Aby jednak zacho- 

ać  choćby pewne pozory i nie dopuścić do zu­
pełnego zerwania tych pertraktacyj, wybrano 
komisję redakcyjną, złożoną z 3 przedstawi­
cieli importerów i 3 przedstawicieli eksport 
rów, której zadaniem jest znalezienie formuły

porozumiewawczej, stwierdzającej możliwość 
kontynuowania dyskusji na konferencji, jaka 
zwołana zostanie z końcem września b. r. w 
Genewie. Niepowodzenie, jakie spotkało poro­
zumienie zbożowe odebrało konferencji jedy­
ną szansę wykazania się jakimś pozytywnym 
rezultatem.

0 rozejm gospodarczy
Londyn 21 lipca.

(PAT) Komisja gospodarcza na zebraniu- ple­
narnem aprobowała sprawozdanie ogólne opra­
cowane przez R-uncimana. Prace konferencji, 
zdaniem referenta wjkazały, że we wszystkich 
krajach roizejjn -celny jest uważany za koniecz­
ny warunek odrodzenia handlu międzynarodo­
wego. Należy więc przypuszczać, że skoro zni­
kną specjalne okoliczności, które spowodowały 
odroczenie części prac -konferencji, możliwe 
będzie przystąpienie w płaszczyźnie międzyna­
rodowej do stopniowego obniżenia barjer -cel­
nych. W sprawie uzgodnienia -produkcji i izhy- 
tu  Ru-nciman wypowiedział pogląd* 1, iż główną 
przyczyną głębokiej depresji światowej jest -ka­
tastrofalny -spadek -cen głównych produktów 
rolniczych i surowców. Dalej Run ci man wy­
szczególnił liczne zagadnienia zbadane przez 
podkomisję uzgodnienia produkcji i zbytu.

Do'rr zwyiissie
Londyn 21 lipca.

(Teł. wl.) Dolar zwyżkowa! dziś -w dalszym 
godz. 'południowych kurs dolara ustalił się 
godzinach południowych kurs olara ustalił się 
na 4.68 w stosunku do funta. Funt angielski 
notowany był w Zurychu 17.24, w Paryżu

Deruta na giełdach amerykańskich.
Londyn 21 lipca.

(PAT) Wczoraj dala się zauważyć -na gieł­
dach amerykańskich niezwykła zniżka cen 
akcyj i su-rowców, przypominająca katastrofal­
ny krach z 1929 r., przy równoczesnej znacznej 
zwyżce kursu dolara, który doszedł w Nowym 
Jorku w zamknięciu do 4.65. Ogółem wysprze- 
dano wczoraj w Now. Jorku aa 8 miij.-dolarów 
akcyj.

Katastrofalny spadek cen zboża.
Na rynku zbożowym spadek cen byt niezwy-' 

kle gwałtowny. Cena pszenicy spadła w Chica­
go o kilkanaście centów, również cena bawełny 
spadla iznaeznię i notowana byłą śred-nio o  80 
punktów' poniżej kursu poprzedniego. W związ­
ku z zawrotną spekulacją giełdową, 'jaka ma 
miejsce w Now. Jorku i Chicago mówi się na­
wet ó przym-usowem zamknięciu -tych giełd na 
kilka dni, aby położyć ikrea tej spekulacyj. Dy- 
rektor giełdy zbożowej w Chicago tz polecenia 
rządu ogłosił przymusowe granice fl-uktuacyj 
cen sprzedażnych zbóż. Powyżej określonych 
granic wahania cen iść -ule mogą.

Powód — słaba konsumeja.
Dyktator przemysłowy Ameryki dr. Johnson 

oświadczył, że powodem wahań jes-t. różnica, 
jaka zachodzi między ruchejn cen a komsumeją. 
0  ile w najbliższym czasie place nie zostaną 
podwyższone do tego samego poziomu co -ceny, 
będziemy świadkami — twierdzi dr. Johnson — 
straszliwego kryzysu.

Wyjazd min węgierskich do Rzymu
Budapeszt 21 lipca.

(Tel. wl.) -W poniedziałek przyszłego tygod­
nia wyjeżdża premjer Goemboes w towarzy­
stwie ministra spraw zagranicznych Kanyi do 
Rzymu, celem złożenia Mussoliniemu wizyty. 
Wyjazd ministrów węgierskich -do Rzymu zo­
stał już dawniej między -rządami obu państw 
ustalony i ma na celu omówienie problemów 
bieżących, interesujących oba rządy.

Polityczna p d óż
Nowy York 21 lipca.

(PAT) Znany ekonomista i finansista ame­
rykański Bernard Baruch udał się jak co -roku 
na kurację do Vichy. Podróży Barucha do Eu­
ropy przypisują -pewne cele 'polityczne.

Gen. Balbo w Waszyngtonie.
Waszyngton 21 lipca.

(Tel. wl.) General Balbo i 10 najstarszych

' duchownej. W jednem ze studjów wkraczamy 
nawet w dzieje społeczne, a mianowicie w — 
mało budujące — stosunki pieniężno-poddań- 

' cze w dobrach uniwersyteckich z końcem XVI 
wieku.

Na czoło całej serji wysunął autor studjum 
z dziejów literatury: „Udział- Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w rozwoju języka i literatury oj­
czystej". Wartość jego tkwi nietyle w nowem 
ujęciu -wyszłyeh z pod pióra krakowskich -pro­
fesorów' zabytków' literackich, — nie stanowią 
one zresztą w tem ugrupowaniu żadnej orga­
nicznej całości, — ale w naświetleniu ich sze­
regiem danych, zaczerpniętych ze źródeł, do 
których historycy literatury nie zaglądają. — 
Pewne zdziwienie wywołuje tylko przedruko­
wanie w dodatku do rozprawy bardzo nędzne­
go wiersza Grzegorza z Sambora, ogłoszonego 
już raz — bez pierwszych czterech wierszy — 
w „Bibljografji" Estreichera (t. XXI, str. 186).

Pracą nad dziejami Uniwersytetu- nietylko 
wyrobił sobie autor gruntowne znawstwo tego 
przedmiotu, ale także i bardzo żywy stosunek 
uczuciowy do niego. Dało to „Szkicom" dużo 
ciepła, ale z drugiej strony nie uchroniło ich- 
autora od niebezpieczeństwa zbyt łagodnej 
czy nawet zadziwiająco pochlebnej oceny. — 
1 tak ‘mówiąc o ocenzurowaniu przez Uniwer­
sytet „Nadobnej Paskwajiny" Twardowskie­
go i „Liryki” Kochowskiego, każę nam czuć 
wdzięczność dla Akademji, że „obdarzyła pi­
śmiennictwo nasze trwaiemi na zawsze dzie­
łami (str. 145)). Trudno go tu  słuchać, i to nie­
tylko dlatego, że zasługę obdarzania piśmien­
nictwa dziełami zwykliśmy przypisywać auto­
rom, nie cenzorom, ale przedewszystkiem po­

85.03 i w Amsterdamie 8.22.

Zdemolowany lokal faszystów angielskich
Londyn 21 lipca.

(T-eL wl.) Do lokalu angielskiej partji faszy­
stowskiej w Kensington wtargnął wczoraj wie­
czór tłum demonstrantów i doszczętnie zdemo­
lował cale urządzenie.

Faszyjm w Irlandii
Londyn 21 lipca.

(Tel. wł.) Dawny s-zef policji w Dublinie, ge­
nerał CDDuffy założył partję faszystowską pod  
nazwą „gwardji narodowej", która wytknęła 
sobie za cel: walkę -z parlamentaryzmem, wal­
kę z  komunizmem, -zniesienie strajków i  lokau­
tów, walkę z bezrafeociem, a w- dalszym' planie 
zjednoczenie Irlandji. Członkowie partji będą 
nosili niebieskie koszule.

Żydowska srgsnńacja bojkotowa.
Amsterdam 21 lipca.

(PAT) Kongres żydowski zwołany w celu o- 
mówienia prześladowań żydów w Niemczech, 
postanowił utworzyć światową federację Ży­
dów, której prezydjum będzie tymczasem za­
siadało w Londynie, współpracując z komite­
tem -lorda Melchebta. Do prezydjum weszło 
11-tu delegatów kongresu, w tej, liczbie lord 
Melchfetf. i delegat amerykański Uńitermey&r 
jako prezesi honor owi. (Pozatem wybrano fi 
wiceprezesów, reprezentujących organizacje 
żydowskie różnych krajów oraz 3 członków 
komitetu wykonawczego.

Zalecenia Johnsona.
Dr Johnson wysuwa następujące zalecenia

1) maksymalnie 35 godzin pracy tygodniowo 
dla  robotników zatr-udiri-ionych w przemyśle;
2) 40 godzin pracy tygodniowo dla pracowni­
ków biurowych; 3) minimalna płaca w wyisó- 
kości 40 centów za godzinę pracy niewykwali­
fikowanego robotnika; 4) minimalnie 15 dola^ 
rów płacy tygodniowej dla pracowników biuro­
wych.

Zawieszenie obrotów zbożem na giełdach.
Chicago 21 lipca.

(PAT) W związku z paniką jaka ogarnęła 
wczoraj tutejszą giełdę zbożową i 'pociągnęła 
za sobą niebywałą izniżkę cen, ogłoszono tu 
wiesizenie obrotów zbożem na dzień dzisiejszy. 
Podobne zarządzenia -wydano w Minneapolis, 
Ganaas City i miejscowości -Duluth w -stanie 
'Minnesota. iWiprowadzenie ograniczeń w fluk 
tuącji cen zboża na czas nieograniczony po­
witano w kolach zainteresowanych z uzna­
niem.

Zamknięcie giełd zbożowych.
Nowy York 21 lipca.

(Tel. wł.) Giełdy zbożowe w Chicago i Kan­
sas City zostały ■zamknięte. Dokonane na dzień 
dzisiejszy transakcje zostały unieważnione. 
Oczekują, że w ślad iza zarządzeniem tych 
giełd zostaną także zamknięte ws&ystkSe in­
ne amerykańskie giełdy produktów.

lotników jego ekspedycji przybyło wczoraj do 
Waszyngtonu, gdzie powitani -zostali salwą 19 
strzałów armatnich.

Gen. Balbo 'wraz z towarzyszącymi mu lot­
nikami włoskimi udał się do Białego Domu, 
gdzie prez. Roosevelt podejmował go śniada­
niem.

Powrót eskadry Balbo
Rzym 21 lipca.

(PAT) Komunikat ministerstwa lotnictwa 
informuje, że eskadra gen. Balbo w drodze po­
wrotnej do Europy, przebędzię 4 zasadnicze 
etapy: iN. York—Shediac, Shediac—Shoal— 
Harbor (Nowa Ziemia), Shoal— Harbor—<Wa- 
lentia (Islandja), Walenitia—'Londyn. Nie jest 
wykluczone, że z Londynu eskadra uda się do 
Paryża, Berlina i innych stolic europejskich, 
dokąd została zaproszoną. Dystans powrotny 
do 'Walencji wyniesie około. 7.000 km., przy- 
ozem etap oceaniczny wynosi 3.200 km. Zazna­
czyć należy, że silniki nie będą wymieniane, 
a jedynie ulegną gruntownej kontroli przed e-

nieważ wdzięczność 'tę bardzo skutecznie para­
liżuje wyczytana cztery strony .przedtem wia­
domość, iż cenzor uniwersytecki skreślił jed­
ną trzecią liryków’ Kochowskiego. Raczej przy­
pomną się tu  przekornemu czytelnikowi sło­
wa moljerowskiej Elianty o zakochanych, któ­
rzy mówiąć o przedmiocie swej miłości,

com-ptenł les dćfau ts p o u r des perfections 
et savent y donner de fevorables nom s.

Podobnie -po tem, co autor pisze o polemicz- 
nem pisemku jednego z profesorów Akademji, 
przygotowanem na elekcję 1697 r„ zaskakuje 
czytelnika wiadomość, iż mamy tutaj „mi­
strzowskie pogłębienie i przeprowadzenie... do- 
wodów" służącej mu za wzór broszury króle­
wicza Jakuba (str. 171). Kiedyindziej znów, 
mówiąc o parafrazie z Horacego, dokonanej 
przez Sebastjaua Petrycego z Pilzna, podnosi, 
iż „zawiera (ona) prawdziwą kopalnię cieka­
wych wiadomości zarówno dla życia i twórczo­
ści poety, jak i do charakterystyki współcze­
snych osobistości i wypadków", (str. 25), ale 
przezornie przemilcza, iż cała poezja oryginału 
— przeróbce tej zupełnie się zatraciła.

Wszystkie te jednak zastrzeżenia w  cień mu­
szą ustąpić wobec wspomnianych wyżej zalet 
książki. Z tem większą też niecierpliwością o- 
czekiwać trzeba zapowiedzianego przez auto­
ra dzieła o dziejach Uniwersytetu w XVI wie­
ku, mającego stanowić uwieńczenie -jego do­
tychczasowej pracy nad przeszłością naszej 
Almae Ma-tris.

Wiktor Weinlraub.

tapem oceanicznym. Ogółem przelot etapów 
eskadry gen. Balbo w'yniesie,.ponad 20.000 km. 
bez wliczenia cwentuałnego przedłużenia na 
kont ynen ci e europejskim.

Wypadek Postu
Londyn 21 lipca.

(BAT) Samolot Wiley Posta -spadł w miej­
scowości Flat na Alasce. Lotnik wyszedł iz wy­
padku 'bez szwanku. Samolot ma uszkodzone 
śmigło. -Z 'pobliskiego miasta Fairbanks -przy­
byli mechanicy -celem naprawienia uszkodzeń. 
Post ma nadzieję, że będzie mógł wyruszyć w 
dalszą drogę jutro rano. W  takim razie Post 
miałby jeszcz szanse pobicia w łasnego rekor­
du  światowego. iPrzelot Posta nad Syberią 
wschodnią i Morzem Beringa odbył -się -w b. 
niepomyślnych warunkach atmosferycznych. 
Lotnik musiał walczyć z burzą i przebijać się 
przez mgłę.

Trzęsienie ziemi w Azii Mniejszej.
Paryż 2T 'lipca.

(Tel. wl.) Miasteczko Deniślue położone w 
odległości 170 km. -na wschód od Smyrny na­
wiedzone oostało dziś przed południem silnein 
trzęsieniem ziemi, które wyrządziło -znaozne 
szkody. Wstrząsy iziemi powtarzają się w dal­
szym ciągu, wskutek czego akcja' ratunkowa 
postępuje bardzo powoli. Dotychczas zanoto­
wano około 20 ofiar w zabitych i przeszło 100 
rannych. •

Kronika warszawska.
Zderzenie pociągów.

(Tel. wl.) Z Rzymu donoszą: Na stacji kole­
jowej Solopwca w pobliżu iBenevenf-o w Kam- 
pa-nji -zderzyły się ubi-eglej nocy dwa pociągi 
osobowe. Zderzenie było -tak gwałtowne, że 
kilkanaście wagonów’ uległo zupełnemu 
zdruzgotaniu. Do godzin porannych -wydobyto 
,z pod gruzów 7 osób izabitych i 25 ciężko ran­
nych. Dokładna liczba ofiar nie jest jeszcze 
znana.

Śmierć turysty w Alpach.
(Tel. wl.) Z Berlina donoszą: W Alpach ba­

warskich w' pobliżu Mittenwald spadi wczoraj 
ze szczytu anL-malanz Stanley Warner z No­
wego Yorku i poniósł śmierć na miejscu. Zwło­
ki jego sprowadzono -do Mittenwald.

> prem jery

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: W znowienie sztuki p. I. 

„H au — h au“.
TEATR NOWY: Codziennie nowa sztuka Devala 

„Stefek".
TEATR LETNI: „M ieszkanie Zojki“.
TEATR POLSKI: Codziennie „F rau leln  Doktor". 
TEATR MAŁY: Codziennie „Użinibi".
TEATR ATENEUM: Dziś pow tórzeń’ 

sztuki A-f-igenow'o „Dziwak".
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no N a­

nette".
TEATR „REX“: Nowa wielka rew ja „Frontem  do 

morza".
TEATR ŻEROMSKIEGO: Codziennie „Jesień i 

W iosna".
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

A dria: „Śpiew -  całus — dziewczyna".
Apollo: „Pod tw oją abranę".
A tlantic: „K arje ra  kelnerki".
C apitol: „Kobieta bez przyszłości" i „Ja w  dzień,

Ty w nocy".
Colosseum: „Faw orytę  m aharadży" i „Król P a ­

ryża". ,
Casino: „Kobieta z rejestru".
E uropa: „Noc w  Chicago".
F ilharm on ia : przeklętych gentlemanów".
Hollywood: „W służbie śledczej" i rewja „W i­

tamy".
M ajestic: „Noc miłości".
Stylowy: „Miłość w  aucie".
Światowid: „Córka pułku".

Radio.
R ecital kom pozytorski R om ana Maciejewskiego.

W poniedziałek -dnia 24 bm . o godz. 18.35 cieka­
w ą audycją  posiadającą wysokie wialory a r ty ­
styczne -będzie koncert utw orów  fortopianow-ych 
młodego, iwieilce uzdolnionego kom pozytora, Ro­
m ana Maciejewskiego w  w ykonaniu  w lasnem  a r ­
tysty. Program  obejm uje: -SonaUę., 2 Mazurki, Im ­
p resje  dziecięce i T ryptyk.
,No, no Nanette!" — transm isja  z T eatru  „8.30“.

Dnia 24 kin. o godz, 21.30 Polskie Rad-jo t ramsnii- 
>tować będzie z tea tru  ,330" p e łn ą  wenwy -i hum o­
ru , o raz m iłych m elodyj operetkę am erykańską 
„No, n o  Nanetite!", Youmansa. W ykonawcam i bę­
dą: L arys- Paw-ińska, Ola Obaraka, K. Skalska.
I. Grywicżówna^ J. Czerska, II. Zarem bina, Z. To­
k a rsk ą  W. Ruszkowski, M. W awrzkowicz, Z. R ako­
wiecki, i M-arjan Dąbrowski. Kierownictwo m u­
zyczne A. T. M ullera, i M. Altenberga. Operetkę 
tlómaczyl pp. Ju łjan  Krzewiński i Leopold Bro­
dziński.

Odczyty I  teljetony.
ia 24 bm. o godz. 18.15 odczyt z  Cyklu „Za­

gadnienia gospodaróze", wygłosi -p. Janusz Rakow­
sk i, podejm ując tem at „Intei-wencjonizinu pań 
stwowego w -przemyśle", gdzie -mai on wiele do 
zdziałania .postępując rozw ażnie i um iejętnie wy­
b ierając środki, pi-zy pomocy k tó rych  polepszyć 
•się może sytuacja  -przemysłu, k ra ju  i robotnika-.

Program  n a  poniedziałek 24 lipca.
7.05: Gimnastyka! .poranna, 7.20: Muzyka z płyt,

'25: Dziennik -poranny, 7.30: Muzuka z ’płyt, 
’.50: Audycja poranna , 12.05: P iosenki w  wyk. J. 

Czaplickiego i J. Brochwiczówny, 12.35: M uzyka 
jazzowa z płyt, 14.55: -Płyty, 16.00: Koncert popu­
la rn y  -z Ciechocinka, 17:00: Pogadanka w języku 
francuskim . 17,15: Koncert solistów: Irena- Bialkie- 
wiiczówna (sopr.) i B ronisław  Szulc (waltornia), 
18.15: „Interwencjona-łizm P ań stw a  w  rolnictw ie",
J. Rakowski. 18 35: Recital fortepianow y Romana 
M aciejewskiego, 19.40: Felj. -literacki p . t.: „Co 
Beatrycze pisze" — p ió ra  -K. Irzykowskiego, 20.00: 
.Płyty, 20.10: S krzynka rolnicza), 2020: Dziennik 
wieczorny, 2030: Transm isja, z te a tru  „830" ope­
re tk i Y oum ansa „No, no, N anette" — w  przerw ie 
I-szej wiadom ości sportowe.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA-
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

Pokoje słoneczne, jasne. 
Wykwintna Kuchnia.

Inłorniflcje na m iejscu
lub w  W arszawie,

( 2 1 M - )  te l. 290-16.



SOBOTA 22 LIPCA 1933.

Kr edyt zastawowy aa zboże.
Związek Izb i organizacyj rolniczych' 

przesyła nam następujący komunikat:
‘Kredyt zastawowy- i zaliczkowy na zboże bę­

dzie udzielony; i w roku bieżącym.
Ze względu na rolę, jaką ten kredyt może 

i ipowinien odegrać w całokształcie środków, 
zmierzających do racjonalnego izoiganizowa- 
nia przyszłorocznej kampanji zbożowej i u- 
trzyinania cen zlbóż n a  odpowiednim poziomie, 
prosimy z całym naciskiem panów o rozwinię­
cie usilnej propagandy dla przekonania sze­
rokich kół rolników o konieczności i celowo­
ści wyzyskania kredytu -zastawowego i zalicz­
kowego w jak najpełniejszym zakresie.

Kredyt ten będzie udzielany w roku bieżą­
cym na tych samych zasadach, jak  i w roku 
ubiegłym, z tą  jednak różnicą, że instytucje 
rozprowadzające zobowiązały się do przyspie­
szenia manipulacyj technicznych, związanych 
z udzieleniem kredytu tak, aby rolnik mógł 
otrzymać kredyt natychmiast po ukończeniu 
zbiorów, a więc wcześniej, aniżeli w roku u- 
hiegłym. Powtóre, władze państwowe powzię­
ły decyzję obniżenia stopy procentowej przy 
kredycie rejestrowanym do ti%% w stosunku 
rocznym łącznie z wszelkiemi opłatami na 
rzecz Instytueyj rozprowadzających, dzięki te­
mu koszty tych kredytów ulegną znacznemu 
zmniejszeniu. Kredyt będzie spłacany w sze­
ściu ratach, poczynając od stycznia, przyczem 
rata styczniowa, lutowa, marcowa i kwietnio­
wa ma wynosić 15%, a majowa i czerwcowa — 
20% zaciągniętego kredytu. Wreszcie na -kon- 
lerencji, jaka  się odbyła w ministerstwie rol­
nictwa i reform rolnych w dniu 28 czerwicą 
ii), a udziałem przedstawicieli orgamizacyj rol­
niczych, Banku Polskiego i instytueyj rozpro­
wadzających kredyt zastawowy, zostało usta­
lone, że instytucje rozprowadzające kredyt 
nie będą potrącały od sum przyznanego kre­
dytu zastawowego żadnych innych należności 
od rolników' z wyjątkiem jedynie swych należ­
ności z tytułu zeszłorocznego kredytu zasta­
wowego.

Centrale instytueyj, rozprowadzających kre­
dyt zastawowy i  zaliczkowy, w zrozumieniu 
wagi tych kredytów' dadzą niewątpliwie swym 
oddziałom odpowiednie instrukcje co do prze­
strzegania powyższych zasad. Gdyby wszakże 
zachodziły wypadki robienia przez lokalne od­
działy jakichkolwiek utrudnień przy udziela­
niu kredytu, to prosimy komunikować nam o 
tein. Wiadomości te pozwolą nam podjąć od­
powiednie kroki wolbec władz centralnych 
wchodzących w grę instytueyj kredytowy cli.

Doświadczenia lat ubiegłych wskazuje, że 
kredyt zastawowy i zaliczkowy ipozwala rolni­
kowi na opóźnianie sprzedaży części zboża 
i uzyskanie dzięki tomu korzystniejszych cen. 
W roku gosp. 1930/31 przeciętna cena pszenicy 
według notowań Giełdy warszawskiej wynosi­
ła w' okresie, sierpień-wrzesień-październik 
30.00 zł., a w okresie kwiecień-maj-czerwiee 
33.09 -zł. W roku gosp. 1931/32 ceny te wynosiły 
23.52 zł. i 30.00 zł., a w bieżącym roku gospo­
darczym 1932/33 — 20.04 zł. i 37.79 zł. Dla żyta 
przeciętne ceny w tych samych okresach wy­
nosiły w roku gospodarczym 1930/31 — 19.08 
zł. i 27.95 zł., w roku gosp. 1931/32 — 21.02 zł. 
i 28.1)2 zł., a  w roku gosp. 1932/33 — 14.43 zł. 
i 19.59 zł. Powyższe dane wskazują, że sprze­
daż zboża w okresie późniejszym pozwala na 
osiągnięcie wyższej ceny.

Jednocześnie prosimy z naciskiem panów, 
aby, rozwijając propagandę na rzecz kredytu 
zastawowego i zaliczkowego, zwracali uwagę 
rolników' na konieczność sumiennego wyko­
nywania zobowiązań, jakie ibierze na siebie 
dłużnik przy zaciąganiu kredytu zastawowe­
go i zaliczkowego. W  ubiegłych latach zacho­
dziły — niestety — wypadki lekceważenia 
swych zobowiązań i usuwania zastawionego 
zboża. Podobne fakty nie mogą być tolerowa­
ne, gdyż incgą doprowadzić do całkowitego 
skompromitowania i zlikwidowania tej formy 
kredytu, posiadającego dla rolnictwa tak 
pi er wszerzęd ne znaczen i e.

i Wydolijcłe i zbyt rajla kamionego w Faltca 
i? czerwcu b. r.

Wydobycie węgla kamiennego w Polsce w m. 
czerwcu b. r. wyniosło ogółem 1,882.443 tonn. 
tj. o 101.893 tonn więcej <5,72 proc.), niż w mie­
siącu maju, średnio na dzień roboczy (dni ro­
boczych w czerwcu było 23) wydobycie "wyno­
siło 81.845 tonn, tj. o 10.023 tonn, czyli 14.92% 
więcej, niż w  maju.

Zbyt węgla w miesiącu sprawozdawczym 
wynosił ogółem 1,710.927 tonrft z czego na rynku 
krajow ym 1,025.939 tonn i na wywóz 084.988 t. 
Pozatem zbyt dla. celów własnych i n a  deputaty 
urzędnicze i robotnicze wyniósł’ 199.501 tonn.

Stan, zapasów z początkiem miesiąca w ynosi! 
2,788.794 tonn, a pod koniec miesiąca 2,231.713 
tonn.

Zbyt węgla w kraju według" zasadniczych od­
biorców kształtował się następująco: przemysł 
572.059 tonn (więcej niż w maju o 7.048 tonn, 
czyli 1.25 proc.) kolej — 185.210 tonn (więcej 
o 30.354 tonn, czyli o 19,0 proc.) i pozostali od­
biorcy — 208.004 tonn (więcej o 41.392 tonn, 
czyli 18.21 proc).

Wywóz węgla w czerwcu kształtował się na­
stępująco:

‘Rynki licencyjne (Austrja, Węgry, Czecho­
słowacja, Gdańsk i Niemcy): 89.448 tonn, tj. 
w ięcej o 21.005 t., .czyli 30.09 proc., niż -wanaju.

‘Rynki regulowane przez konwencję ekspor­
tową: 511.122 tonn, tj. więcej o 57.599 tonn, czyli 
o 12.70 proc., z tego: rynki skandynawskie <Da- 
nja, Szwecja i -Norwegja) — 301.598 tonn; — 
rynki bałtyckie (Łotwa, Litwa z Kłajpedą, Bsto- 
nja i Finladja) — 40.007 "lonn, rynki zachodnie: 
(Francja, Belgja i Holandja) — 89.200 tonn, ryn­
ki południowe: (Włochy) — 80.317 tonn.

Pozostałe rynki europejskie — 41.443 tonn, 
tj. mniej o 12.099 tonn, czyli1 22,(i proc., niż 
w maju.

Rynki pozaeuropejskie: 14.790 tonn, tj. wię­
cej o 7.790 tonn, czyli o 111.28 proc, niż w maju.

Zbyt węgla w partach dla celów bunkrowych 
wyniósł 28.185 t-onii, tj. mniej o  4.312 tonn, czyli 
13.27 proc, niż w maju.

Ogółem wywieziono węgla kamiennego za­
granicę w miesiącu czerwcu 084.988 tonn, tj. 
więcej niż w maju o 09.983 tonn, czyli 11.38 pro­
cent

Rząd urugwajski wstrzymał wypłatę pro­
centów od pożyczek zagranicznych. Rząd uru­
gwajski zawiesił wypłatę procentów w dewi­
zach od wszystkich pożyczek zagranicznych. 
Zarządzenie to ma mieć na celu według o- 
świadozenia rządowego ochronę watluty uru­
gwajskiej. Wyplata procentów będzie się od­
bywała w przyszłości tylko w walucie krajo­
wej (peząch).

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 21 lipca 1938 r.

D r w iz y :  Belpja 124-95, 125-26, 124"64, Holandja 
(361-35—361-30), 36220, 36040. Londyn 29-84, 30—, 
29-70, Nowy York 6"40, 6"44, 6-36, Nowy York telegr. 
6-41, 6-45, 6-37, Paryż 86 04, 35‘13, 84-95, Praga 26 54, 
26 60, 26 48, Szwajcaria 17287 17333, 172 44 Włochy 
7-30, 4753, 47-07, Berlin w obr. pryw. 213-50. Tenden­

cja niejednolita.
Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6-35—6-36.
A k c je : Bank Polaki 8 0 —, 79 50 Lilpop 11-59,11-26. 

Tendencja słabsza.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  8°/o budo­

wlana 3 9 —, 6% dolarowa 63- , (61*53 setki), 7% sta­
bilizacyjna 50 75, 51-—, 50’50.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku dolarowa 62—, 
dilionowaka 74-—, stabilizacyjna 73’—, warszawska 46 —.

G iełda Z U rychska: (PAT) Paryż 2025-6, Londyn 
17-24, Nowy York 3 70, Belgja 72-27-5, Włochy 27-30, 
Hiszpanja 43-20, Holandja 208 95, Berlin 123-32'5, Wiedeń 
72-91, noty 68-26, Sztokholm 88-50, Oslo 86 30, Kopen­
haga 76’76 Sofja —•—, Praga 15 33-5, W arszaw a 57-75, 
Białogród 7-—. Ateny 2 96, Konstantynopol 2’48, Buka­
reszt 3 08, Helsingfors 7 59, Buenos Aires — .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.

Z dnia 21 lipca 1933 r.
Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 

w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand. 
I. 19-60—20 00, żyto 11. 0000—00 03, pszenica jara czer­
wona, szklista 38-00—39-00, pszenica jednolita 37 00— 
38-00, pszenica zbierana 36 00—37 50. owies jednolity 
18-00—19-00, owies zbierany 17-00—18-00, jęczmień na 
kaszę 17-50—18-59, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka 20 0)—21-00, proso 21-00—22-00, groch polny z wor­
kiem 24-00—27-00, groch Victoria z workiem 32 00—86-00 
wyka 14-00—15-00, peluszka 00’00—CO'00, łubin niebieski 
10-00—10-50. łubin żółty 1100—12 00, rzepak zim. nie no­
towany, siemię lnisne 44’00—46’00, koniczyny nie no­
towane, mąka pszenna luksusowa 60 00—65-00, mąka 
pszenna 0G30 56 00—60’00, mąka pszenna III (poślednia) 
50 00—66-00. IV mąka pszenna 26 00—35 00, mąka żytnia 
pyti. 84 00—36-00, żytnia razowa i sitkowa 2600—2800, 
otręby pszenne 13-50—14-50, żytnie 10:50—11*00, kuchy 
lniane 18-00—19 00, kuchy rzepakowe 14-00—14-60, kuchy 
słonecznik 16-00—16‘60, Seradela nie notownaa.

MO r o n i k n .

P O L S K A .
Rekord przeładunku dziennego towarów 

w Gdyni. Ogólny .przeładunek w porcie gdyń­
skim w dniu 18 tom. wyniósł 28.583,4 ton. Jest 
to rekordowa cyfra przeładunku dziennego, 
jaką dotychczas zanotowano. Ostatni rekord 
dzienny w dniu 0 maja wyniósł 27.339,8 ton. 

ZAGRANICZNA.
Bilans Szwajcarskiego Banku Narodowego 

na miesiąc lipiec — zwyżka rezerw. Bilans 
Szwajcarskiego Banku Narodowego z dnia 15 
lipca wykazuje pierwszą od blisko .trzech mie­
sięcy, zwyżkę zapasu złota o 1.031,029 fr., do 
sumy 1.818.735 fr. Rezerwa dewiz wynosiła 
2.189.011 fr., czyli o 330.078 fr. więcej, niż w po­
przednim tygodniu. ’Portfel wekslowy skurczył 
się o 800 tysięcy fr. i wynosił 10.8 milj. fr. Kre­
dyty zastawne zmniejszyły się również o 0,1 
mitljonów do sumy 53.3 milj. fr. Obieg biletów 
■bankowych spadl o 35,5 milj. do sumy 1.402 
milj. fr. podczas gdy natychmiast płatne zobo­
wiązania wzrosły o 33,8 milj. do sumy 525,3 
milj. fi-. Pokrycie złotem i dewizami bankno­
tów i zobowiązań a vista wynosiło w dniu 15 
lipca — 94,49%.

Spadek bezrobocia we Włoszech. Według 
urzędowych danych ilość bezrobotnych we 
Włoszech, która wr dniu 31 maja r. b. wynosiła 
1,000.128 osób, spadla w dniu 30 czerwca na 
883.031. Z tego jest 054.508 mężczyzn, i 229.053 
kobiet.

Spadek cen w Ameryce. Z Ameryki nadcho­
dzą wiadomości o silnym spadku cen, co wy­
wołuje zaniepokojenie odnośnie, do akcji pre­
zydenta Roosevelta podniesienia cen drogą 
deprecjacji dolara.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.
K ra k ó w , 21 lipca 1933 r. 

Pszenica dworska czerw stand. 300 0 —32 00, targowa
stand. 27-00—29 00, dworska czerw. 74/75 kg. 33 00—34’00, 
żyto dworskie stand. 20x0—2100, targowe stand. 19 00— 
20 00, owies dworski stand. 16 00—17-10, targowy stand. 
1500—1551), jęczmień na krupy stand. 20-00—20 50. ję ­
czmień na krupy targowy 19 00—20-00, kukurudza kraj. 
24'0'J—25 00, kukurudza cinquantino rumuńska 27‘00— 
28-00, groch Viktoria 38 00—40 00, półwiktorja małopolski 
32-00—36 00. zwykły jadalny 30-03—32 03, polny pastewny 
26 00 -2 7  00, do siewu 28 00 -3 0  00, peluszka 18-OC—1900, 
fasola cukr. biała (Jasiek) ręczn. wyb. t 0 00—00 OJ biała 
28-00—25 00, Wachtel 23 03—25-CO, wyka ciemna 14 50— 
15 00, szara 13 50—14-00 łubin żółty 12-00—12-50, do siewu 
13-00—14 00, niebieski 10-76—11-26, do siewu 11-50—12-00, 
siano- słodkie stare 7 00—7'60, średnie 6 00—6'50, kwaś­
ne 4 50—5-00, słodkie nowe 6-60—7-00, koniczyna pastew­
na nowa (1-50—7’00, słoma długa 4 50 -  5 00, mierzwa 
luzem 4 (0 —4-50, prasowana4-50 6-06,rzepik czyszczony 
słodki 00" 0—00 00, mak niebieski z workiem 00*00— 
00-C0, szary 00 00—00 C0, kminek holen. 00 00—00-00, 
mąka pszenna okr. krak.: grysiki pszenny 67 00—68 03. 
grysikowa 63 00 65 00, 45’/0 60 00 62 00, 60°/, poznań­
ska 67 00—68 00, mąka żytnia okr. krak. I. gat. 0—65% 
36 50—87-60, II. gat. sitkowa 2100—22-00, razowa 27(0— 
28-00, mąka żytnia okr. poznali. I. gat. 65% 36 00— 
37-00, razówka graham pszenny 41 00—42 00, otręby żytnie 
10-00—10 50, pszenne 10 00—10 50, mąka czerwona z wor­
kiem 13 50— 4'50, pęcak fabryczny z workiem 31-00— 
32 00, chłopski bez worka 28 00—29 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 3100—32 0'), chłopska bez worka 
28 00 —29 00, kasza jaglana fabryczna 46-00—47-00, chłop­
ska 49 00—42 00, kasza ta'arczana cała 36 00—37 00, ła ­
mana 34 00—35’00,

Tendencja: zniżkowa — dowozy dostateczne.

ś w i a t a .
Jak to jest właściwie z białą rasą?...
(W 18(N) roku Europa m ia ła  188 miljonów- ludno­

ści, w  początkach bieżącego stu lec ia  około 400 mi- 
ljonów, a w ciąg,u ubieglyoli lał ■trzydziestu lu ­
dność la  urosła do przeszło pół m iljai-da. Pozor­
n ie  grozi Europie szybkie przeludnien ie , w  istocie 
jednak  jest nieco inaczej. W łaściwy’ p ieces  demo­
graficzny rozwija s ię  w  przeciwnym  kierunku, 
zdradzając tendencję do szybkiego, zm niejszania 
się ludności. Zaś istota lego procesu polega  na 
tem, że ilość urodzin w Europie coraz bardziej 
się zmniejsza i że pow strzym anie lego zmniejszeń 
n ia  się leży zdaje się poza n aszą  możliwością.

W ciągu osta tn ich  dwóch stu leci sto sunek  liczby 
urodzin i liczby śm ierci pozostawał iw zupełnej 
niemal równowadze, kióra od 50 Hat poczyna się 
radykaln ie  ‘zm ieniać, dzięki postępowi nauki i so­
c ja ln i cli ulepszeń, które  w płynęły n a  znakom ity 
spadek śm iertelności i przedłużenie się życia ludz­
kiego. Z drugiej jed n a k  s tro n y  w  ciągu tegoż perjo- 
du m iał miejsce i ikonir-proces dem ograficzny: — 
Szybkie zm niejszanie s ię  liczby urodzin.

Krzywa śm iertelności w  końcu  przeszłego s tu le ­
cia spadała' bardzo pospiesznie, dzisiaj len spa­
dek sta je  się 'powolniejszym i linja krzywa nabie­
ra tendencji stan ia  się linją. p rostą , inaczej m ó­
wiąc śm iertelność — stabilizuje się. .leżeli bowiem 
przed la ty  50-ciu śmientelność dzięki niskiem u 
Iłoziomowi medycyny i higjeny była nadm iernie 
wysoka, to przecież w iek  życia ludzkiego je s t ta ­
jemniczo ograniczony, więc, gdy dochodzim y do 
jego krańcow ego ijwziomu, spadek  śmiertelności 
m usi się zmniejszać, aż ustaje.

N atom iast co się tyczy krzyw ej lin ji urodzeń, 
to  ta w,końcu ubiegłego stu lecia  spadała  stosunko­
wo powoli i dopiero w  początkach ‘bieżącego w ie­
ku je j spadek s ta je  się coraz bardziej gwałtowny. 
Dzięki tem u istn iał ta k i per.jod — m niej więcej od 
końca, XIX w ieku  do .pierwszej ćwierci wieku 
XX-go — gdy śm iertelność znacznie się zm niejszy­
ła. a liczba, u rodzin spadała nie ta k  szybko. Była 
to właśnie chwila, gdy ludność Europy tak  ogrom ­
nie urosła. I.ecz d z is ia j.fe n  proces nabiera  form 
zgoła Innych. Obie 'krzywizny idą naprzeciw  sie­
bie i n iedaleką jest, rta chw ila, k iedy  się spotkają , 
leli spo tkanie  będzie oznaczało, że liczba urodzin 
stan ie  się rów na liczlrie śm ierci i iludności Buropy 
byłaby wówczas cyfrą  s ta łą , gdyby n ie  ła  okolicz­
ność. że liczba urodzin spada dalej i coraz bar­
dziej i że w krótce nastąp i chw ila, gdy  liczba uro­
dzin s tan ie  s ię  m niejsza od liczliy śm ierci to zna­
czy, że ludność Europy będzie s ię  gw ałtownie 
zmniejszała.

Jak ie  będą rezu lta ty  tego  procesu ? Powiększona 
długość ludzkiego życia, i zmniejszona' liczba uro­
dzin prow adzą do tego, że  średni wiek życia po­
większy się. że liczba ludzi zm ężniałych również 
się powiększy, zaś liczba młodzieży i dzieci będzie 
coraz m niejsza. Optymiści tw ierdzą: — przyszła 
ilojrzala ludność Europy będzie m niej .płodna, 
m niej energiczna, m niej śm iała , a le  i m niej rad y ­
kalna, m n ie j nacjonalistyczna i -wojownicza, a 
prawdopodobnie i liardziej m ądra. Życie s tan ie  się 
iatw iejszem  i  przyjem niejszem . W szelka ipraća bę­
dzie w poszanowaniu i .znajdzie d la  siebie, ujście.. 
Z nikną iwcjny. zn ikną  n ienorm alne i obrzydliwe 
stosunki, które dziś c iągną  mus k u  wiekom barba­
rzyństw a.

Lecz, py ta ją  pesymiści, co będzie przy sta łe j pro- 
gresywności tego procesu? Czy nie skończy się 
on  zupełnym zanikiem  białej rasy? .Może się zda­
rzyć. że jeszcze przed .jego definityw nym  zakończe­
niem  zestarzali i  w ynędzniali Europejczycy zosta­
n ą  zawojowani przez płodnych i energicznych 
Az:a'ów , u których wvsnki przyrost o wiele 
przewyższa i w ysoką również śm iertelność.

W szak zan ikały na przestrzen i wieków całe  ro­
dzaje zwierząt, ginęły narody  i rasy, zam ierały 
olbrzym ie i wspaniałe, cywilizacje. Bardzo być mo­
że, iż laki lo9 grozi i b ia łe j rasie, tak dum nej ze 
swojej k u ltu ry  i swojej potęgi, w szechstronnej—

...Może jednak , w zdychają ugodowcy, p rzegraw ­
szy fizycznie biała, rasa odegia s ię  duchowo.

-M oże ow ładnie nowemi silam i .przyrody, zmusi 
..maszynę'' p racow ać za sieJjie i będzie prowadziłu 
żywot tak potężny bogaty, piękny i -szczęśliwy, o 
jak im  m y ..niewo’lnicy kryzysu'- ■marzyć nawet nie 
manny prawu.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  19 lipca 1933 r. 

Ceny orientacyjne.
Żyto stare 1875—19 00 żjto nowe zdalne do przemiału 

16-'6—17-00, pszen'ca 3600—37-00, jęczmień zimowy 
14-50—15 50 owies 15 09—15 5 , mąka źytn. 65% wł. worka 
33-60—34-00, mąka pszenna 65% wł. worka 67 0O—59 00, 
otręby żytnie 975—10 5 •, pszenne 10 00—11-00, pszenne 
(grube) 11-00—12-00, rzepak 33 00—34 00, rzepik 38-00— 
39-00, gorczyca 62-00—58-00, wyka 12-56—13-50, peluszka 
12 00—13-00, groch Viktorja 00 00 — 00-00, łubin niebie­
ski 8-00—9 00, żółty 10 00—1100,

Ogólne usposobienie słabsze.

Miljarder za 100 dolarów.
Teraz: dyplomata i „król cyny".

flitóż go nie zna w -Paryżu? Najbogatszego dyplo­
m atę. posła i m in istra  pełnomocnego Boliwji i w ła­
ściciela największycli na  świecie kopalń cyny — 
Don S im ona P a tin o . Któż nie słyszał o n im  szere­
gu legend, które o taczają tego średniego wzrostu 
o sm aglej cerze i czarnych błyszczących oczach Bo­
liwijczyka. Legend, które mnożyły się. razem, z jego 
kolosalnym  majątkiem-. A tymczasem h istorja życia 
tego człowieka, jednego z najbogatszych d z iś  ludzi 
na globie przedstaw ia się równie prosto  jak  i fan­
tastycznie.

A kim byl przedtem?
Było to trzydzieści kilka lat temu, gdy w ł.a Paz 

u-wijal się agent handlow y i inkasent. P łatny  na  
procent, uzależniony więc całkowicie nietylko od 
przeprow adzanych tranzakcyj, a le  przede wszy st- 
ikiem, kiedy i ile któryś z k lijen tów  wpłaci z um ó­
wionej kwotw W tedy dopiero Patino, skrom ny po­
średnik  i inkasent otfzym ywal przypadający mu. 
procent. A że choć wówczas nie było jeszcze kryzy­
su, -to jednak jak  zawsze płatn icy  dzielili się na 
m niej i więcej solidnych, więc i agentow i niejedno­
krotnie w  oczy zaglądała bieda.

Ryzykowny — uśmiech losu.
B orykając się z codziennemi trudam i, jakie n io­

sło mii życie, an i p rzez chwilę n ie  trac ił P a tino  
przeświadczenia,, że jed n ak  nadejdzie chwila, gdy 
.przewróci się karta  przeznaczeń, przynosząc m u 
powodzenie i bogactwo. Tak się też złożyło, iż je­
den z dłużników nie m ając gotówki, by wpłacić 
inkasen-towii d łużną  sum ę 1<M) dolarów, zapropono­
w ał miu szm at ziemi położony hen w niedostęp­
nych i dzikich górach. Posiadanie w łasnego sk ra ­
wka. ziemi było oddawna. pragnieniem  Patiny. 
przyjm uje więc propozycję, którą uważa za u- 
śm iech losu, rzuca posadę, likwiduje interesy- w I.a 
Paz i w ędruje w góry, by objąć niedostępne dzie­
dzictwo.

Na szczytach gór, wśród Ind jan .
-Dliug’a  i ciężką była droga, nim  doszedł Patino  

na szczyty gór, 4000 m ir. ponad poziom morza, 
gdzie leżała jego posiadłość. Cierpliwie s ię  jednak 
przedzierał pj-zez ljaiianri spętane lasy i piął się 
coraz wyżej, do celu. Nikt z ’białych nie chcial m u 
w tem  przedsięwzięciu towarzyszyć, nie znając zaś 
w arunków  drogi i nie mogąc sam  sobie dać rady 
z ładunkiem  żywności i przyrządów, k tó re  zabie­
ra ł ze sobą w-góry, wszedł w  kontak t z tubylcam i, 
1-iid-janami. Ci wkrótce polubili swego -białego b ra ­
ta, a gdy przed nimi rozwinął swój, dalszy plan, 
towarzyszyli m u w  drodze i ofiarow ali pomoc.

Poszukiwacz skarbów.
W niezm iernie ciężkich w arunkach, zaostrzo­

nych klim atem  i b rak iem  w  pobliżu; wody, rozpo­
czął P a t ino p racę na szczytach. B adał cierpliwie te ­
ren, a  ćlioć z biegiem  czasu, beznadziejne czekanie 
znużyło czerw cnoskórnych i większa część ich, po­
szła gdzieindziej szukać szczęścia, w ytrw ał z n ie­
liczną g a rs tk ą  pozostałych, ryijąc jak  kret w zie­
mi; praw dziw ie poszukiw acz skarbów  XX wieku.

Białe zioło!
U płynęły długie dnie gorączkowej, żm udnej i 

jakże wyczerpującej pracy, a ż  wkońcu udało mu 
się na tra fić  na cenny kruszec. Nie był n im  wpraw­
dzie żółty p iasek złota; a le  wartościowe pokłady cy­
ny, które m iały wkrótce przynieść odkrywcy ogro­
m ne bogactwa. Od tej też pory  P a tin o  jest nazy­
wany królem kopalń białego złota, które co­
raz hardziej, rozbudowuje, łjość wspomnieć, że 
obecnie posiada ich kilkanaście, a każda z nich do­
je miesięcznie -ponad 18.000 cent, białego kruszciu

Książęce koligacje.
Z zaw rotną szybkością w zrasta teraz z dniem- 

każdym, kolosalna fortuna bogacza, o którego 
względy s ta ra ją  się niem al wszyscy. Nieznanego 
nikom u przedtem  -Don Simona Patino  otacza au ­
reola powodzenia i., dolarów. Toteż, iiiarzt-ji niż 
jem u z .początku, uk łada ją  się losy życia jego 
dzieciom Jedyny syn poślubia księżniczkę. Krysty­
nę Bourbon, jedna z córek finansowego m agnata 
senora l.im oresa. a druga osobistego przyjaciela 
króla Alfonsa i m arszałka na dworze h iszpańskim  
M arkiza del Merito. Najmłodsza córka, niezam ę­
żna jeszcze, jest celem w estchnień „złotej" mło­
dzieży. bez złota, lecz przyznać trzeba, że królewna 
cjTiy jest również urocza jak i ekscentryczna.

W  pałacu na Foch avenue.
Don Simon Patino, który jest w ielkim  p a lrjo tą  

łmliwijskini'. reprezentuje swą ojczyznę w stolicy

ty leży na avenue Eocli i trudno "opisać bogactwa, 
ja-kde się, w  niemi znajdują.

Jak  w su łtańsk ich  ogrodach.
Szczególnie ulubionem  miejscem, gdzie schodzi 

się zwykle w dnie upalne cała rodzina „króla cy­
ny" jest olbrzym ich rozm iarów sa la ,'śc ian y  k tórej 
w ykładane są m arm urem . Jest w niej szereg cie- 
nistycli, ukrytych m iędzy ust-iwionemi palm am i 
i zielenią, a ltanek , a  szereg 'różnokolorowych fon­
tann tryska najfantystyczniejszem i strum ień  i inni 
wody, niosąc balsam iczny, ożywczy zapadli. Przez 
długi -szereg salonów, w których wiszą w spaniale 
gobeliny i dzieła najw iększych m alarzy, przechodzi 
się do pracowni Don Sim ona P a tino ,

Spartańska  prostota.
G abinet m rljąrdera-dyplam aty. tak  i jego sam e­

go cechuje spuriańska prostot.i. W oczy rzuca się 
na środku pokoju stojące, zwykłe duże b iurko po- 
zarzucane papieram i i -planami.

Szklane kopalnie.
Tylko w głębi -pokoju ati i dużych, rozm iarów 

przedm iot przypom inający akw arium , który z-i na­
ciśnięciem elektrycznego guziczka okazuje się 
szklanym  modele,m kopaln i należących do „króla 
cyny". Jest to plastyczny i i opruw dę przejrzysty 
p lan  w szystkich sztolni, w  których obecnie prow ij 
dzone są  prace.

Złota Venus — podarunek  Kruppa.
Obok, postum entu , na  którym  ustąw.iono „szkla­

ne kopalnie" stoi bronzowy odlew .wyobrażający 
ezczyty, na k tó re  w spina się, precyzyjnie w ykona­
n y  również z bronzu, człowiek z przyrządam i do 
badania  terenów  w  -ręce — poszukiwacz skarbów  
XX w. W ierzch odlewu jest ruelwiuy. gdy go się 
zdejmie, w idać w głębi prześlicznie w ykonaną ze 
z.lota Venus, Jest to upom inek braci Kruppów, dla 
„króla cyny", z którym  żyją w przyjaźni. Bo miłjo- 
ny wiąjżą ludzi czasem  -silnieji niż węzły krwi i na­
rodowości. Złoto jest m iędzynarodowe i często za­
pomina się , skąd ono pochodzi.

—  W  L en in gradzie  budu ją  gon d o lę  do s tra lo sfe -
ry. Tutejsza fabryka „Stalin" rozpoczęła budowo 
gondoli dia sowieckiego lotu do stra tosfery . Gon­
dola wykończoną zostanie pod koniec li.pca. _
Równocześnie przygotowuje się  rozm aite narzędzia 
do -badań stratosferycznych. Lot sowiecki do etra- 
tosfery przedsięwzięty będzie -w sierpniu  b. r.

Poszukuję SXVo'SSo
czona szkoła rolnicza i praktyka. Edmund Meisne- 
rowski Zakrzewo, poczta Radziłów Łomżyński.

(310.1-3)

Ruch kulturalny na Litwie.
Jest -rzeczą, naiturailng. i młodym ipańfetwom 

właściwą, że dążą one w ipierwszym rządzie 
do zdobycia wartości kulturalnycli zarówno 
zo względów -reprezentacyjnych, 'jak i dla 
w-ztoogacenia stanu awego posiadania intele­
ktualnego. -Zjawisko fo obserwujemy od lat 
kilkunastu na Łotwie, w Eatonji ozy — w Cze­
chosłowacji, .przedewszystkiem zaś w ty-ch kra­
jach. które nie tyle o d z y s k a ł y ,  ile u z y ­
s k a ł y  prawo do ’niepodległości. -Do naj­
mniej znanych należy Litwa a  powodów ogól­
nie wiadomych. Zamknięcie granic dla wszel­
kiej wymiany kulturalnej z iPolską powoduje 
wzajemną nieznajomość stanu nauki, literatu­
ry bądź — sztuk pięknych. Dlatego też zna­
lazłszy się iprzypadikowc. na Litwie, i idąc po li­
nji swoich zainteresowań, postanowiłem pr-ze- 
dewszyśtkiem -zbadać stan kulturalny tego mło­
dego państwa. Na pierwszy rzut oka już — 
w pierwszym dniu pobytu w Kownie uderzyła 
mnie niezwykła lozibudowa miasta, liczny po­
czet pięknych, stylowych elewacyj reprezenta­
cyjnych i dużo estetyki w rozplanowaniu no­
wych dzielnic.

To zewnętrzne wrażenie ustąpiło po kilku 
dniach, kiedy dzięki znajomości języka zajrza­
łem do wnętrz itych gmachów: w pierwszym 
rzędzie .do teatru, muzeum i konserwatorjum.

Znając Litwę od lat kilkunastu, już wów- 
czas mogłem stwierdzić jej naturalne nasyce­
nie pierwiastkiem artjTstycznym. Lud litewski 
odznaczał się zawsze wielką wrażliwością na 
piękno: przedewszystkiem zdolnościami do 
rzeźliy i płaskorzeźby 'ludowej, może w' jeszcze 
wyższym stopniu - -  muzykalnością. Wystar- 
ózy rozejrzeć się po rozstajnych drogach Li­
twy, a zwłaszcza. — Żmudzi, alby spotkać tam

co. krok ipo-tyvierdzenie tych słów. Słynne 
„Krzyże przydrożne", będące osobliwością su i 
generis, nigdzie poza Litwą .nie spotykane, są 
dostatecznym tego dowodem, że lud, — bez­
imienni jego przedstawiciele — mają niezwy­
kłe poczucie rzeźbiarskie i wielką pomysło­
wość. Krzyże żmudzkie, to nie szatolón, a — in­
dywidualna rozmaitość formy: setki ich zdo­
bią rozstaje, datując przeważnie od połowy u- 
biegłego stulecia. Są więc- krzyże „promieni­
ste", o koronkowej przejrzystej powierzchni, 
inne — „toatdaszkowe", niby grzyby litewskie, 
chroniące pod ‘baldachimem jakąś figurę, czy 
— krucyfiks. Inne jeszcze: w' postaci drewnia­
nej, czworokątnej kapliczki, zawierającej w o- 
sziklonyeh ręką wiejskiego artysty gablotach 
wizerunki świętych. — Bogactwo form jest 
tutaj wprost niezwykłe: nie widziałem od Sza- 
wel do Kowna dwu krzyżów podobnych! Rzecz 
prosta, że zamiłowanie do -rzeźby wydało 
oprócz tych bezimiennych, rów nież i — wy­
kształconych artystów litewskich. Takim jest 
w dziedzinie powyższej — Bj-nis-za, uważany 
w Kow nie za autora „szkoły" nowej na Litw ie.

iPodolb-nie, ale w inny spcsól> wypowiedział 
się zmarły niedawno Mikołaj .Czlurlionis, tna- 
łanz-impresjonista i wybitny izarazein, kompo­
zytor. Z pięknego wydania dziel jego przez li­
tewskie Ministerstwo Oświaty dowiadujemy 
się szczegółów' o życiu i twórczości Cziurlioni- 
sa. Studjowal w ’Polsce: muzykę i kompozycję 
w Konserwatorjum Warszawskiem, malar­
stwo — u Wyspiańskiego, w Krakowie. -Dziw­
na jest ta  twórczość Cziurlionisa: łączy on 
kompozycję muzyczną p. obrazem — wizyjnie 
tłumacząc na płótnie to, czego nie dopo­
wiedzą mu tony. — Każde preludjum, ozy fu­
ga jego znajduje swoje odbicie w obrazie doń 
dostosowanym. Cziurlionisa — muzyka fw .sty­
lu i na miarę Skrjabina), niesposób oddzielić 
od — Cziurlionisa — wielkiego i wysoce ory­
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ginalnego malarza. Toteż Kowno szczyci się 
nim słusznie, wydaje jego dzieła muzyczne 
w sposób pełen pietyzmu i ’tworzy w roku bie­
żącym komplet muzealny jego obrazów'. Mu­
zykalność Litwinów, o  której na wstępie już 
wspomniałem, to jedna a  ich niezwykłych 
właściwości. Proszę sobie wyobrazić chociażby 
zwykły „-fest" (odpust) kościelny, na który 
zjeżdżają się rolnicy litewscy -nieraz -ze stron 
bardzo odległych. W kościele, ci obcy sobie lu­
dzi© śpiewają cx pronnptu na głosy, tworząc 
improwizowany, a jakże czysty w tonacji 
chór! Tej niezwykłej właściwości, a zarazem 
olbrzymiej różnorodności motywów ludowych 
na Litwie, poświęcił piszący te  słowa -przed 
kliku laty osobną pracę muzykologiczną’)- Tu­
taj z konieczn.ości ograniczyć się muszę kilko­
ma słow y, podkreślając to naprawdę — niepo­
wszednie zjawisko. A konsekwencja: — bai-dzo 
prosta.

C h ó .r y l i t e  w s k i e, piszę tu o  chórach 
kształconych, należały jeszcze przed wojną do 
pierwsz.orzędiiycl), obecnie zaś, jak się miałem 
sposobność przekonać, rywalizować mogą 
śmiało z takiemj ’zespołami jak „Suomen Cau- 
la", czy zespołem słowackim z Br-atislawy. 
czy wreszcie z pokrewnymi ’Zdolnościami wo­
kalnymi na Łotwie.

Stąd to muzyka na Litwie , jest prz.ede- 
wszyslkicin wokalną, a nazwiska kompozyto­
rów: Szi-mkusa, Grodisa, czy Dworjansuskasa, 
są tu bardzo uznane. Najoryginalniejszym jed­
nak -bezsprzecznie jest — Cziurlionis: Litua- 
niae natus et — Poloniae educatus.

’Pceffija litewska o-becna, wrywodząca się od... 
Mickiewiczat!) znajduje stosunkowo mniej 
wyznawców. Ojcem poezji litewskiej -poroman- 
tycznej jest ks. prałat Maironis; niedawno 
zmarły; pisał on przeważnie na tematy legend

Odbito w drakam i „Czara** or Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: W ładysław Szydłowski.

no i przeważnie samowystarczalne (sybsydja 
rządowe znikome), nietylko -rozwijają się, ale 
wykazują około 70% frekwencji. Dyrektorem 
tego ideowego koncernu jest młody i pełen za­
pału p. Oleka-Zylniskis. Dodajmy, .że ceny bi­
letów są nader niskie, waliflją się między 2 
a 10 'litami ,(lit=  złotego).

'Przy teatrze istnieje „studjo", kształcące 
młode pokolenie artystów, nadto filja sceny 
kowieńskiej iw Szawłaełi, mająca na celu, po­
dobnie jak u nas .jReduta" — 'propagandę sztu­
ki litewskiej na prowincji. Z tego, co słysza­
łem w operze wnioskuję, że i ten rodzaj sztuki 
stoi obecnie w 'Kownie na poziomie zupełnie 
europejskim. Copraiwda scena jest mała, zna­
cznie mniejsza od ryskiej, czy — warszawskiej, 
ale zaito głosy są piękne: przedewszystkiem 
pierwszy tenor litewski: Petrauskas, a  za nim 
obie primadonny: L'iipcziusow'a i Gragajtone. 
Jeszcze raz zaznaczę doskonałe chóry, któro 
w tym kraju doprowadzono do idealnej wprost 
jednolitości brzmienia.

Pytają -nas o sztukę i 'literaturę w Polsce. 
W iedzą coś nie coś o Szymanowskim, Staffie, 
czy też o Kossakach i Styce. Czytają okólne- 
mi drogami okruchy wieści o Polsce z ryskie­
go, rosyjskiego „Siewod'tiia". I niesposób w 
ciągu kilku spędzonych w świecie sztuki li­
tewskiej godzin -nasycić ich ciekawości, dać 
im bodaj syntezę tego, co zrobiła na polu sztu­
ki Polska przez ostatnie lat piętnaście. A szko­
da, gdyż artyści — dalecy od polityki już dziś, 
przez ’zamkniętą granicę chętnie padaliby so­
bie ręce. Szkoda, gdyż bez wymiany wzajem­
nej z tak bliskim terytorjalnie sąsiadem, sztu­
ka litewska -traci na swym rozwoju, my zaś 
nie -posiadamy o  jej, bezsprzecznie bogatych 
przejawach twórczych, dokładniejszego wy­
obrażenia. Pro/. IFZ. Hurkath.

litewskich', opracowując je w formie -drama­
tycznej i w' poezji. Poezja Maironisa budziła 
na Litwie przedwojennej ducha narodowego 
i za jego ’pośrednictwem przemknęła -tein łat­
wiej do sfer kościelnych litewskich. i\V dzie­
dzinie naukowej podkreślić należy pióro uczo­
nego historyka Litwy, Dra Basanowioza, który 
mieszkając w W-iilnie, gromadził materjały do 
liistorji -dawnego państwa litewskiego. I wre­
szcie prasę litewską zaraz po roku 1905 zało­
żył i duże dla niej poniósł zasługi p. Piotr 
\Vilejszj-s, ojciec obecnego ministra komuni­
kacji. Wydawane przez lat kilkanaście czaso­
pismo „Wilniaus Zinios". zamieszczało na ła­
mach swoich obok prac i artykułów nauko­
wych również i urywki ze współczesnej poezji 
i literatury litewskiej, tu leży jego znaczenie 
d’la pierwocin tej litetury na Litw ie. Najbar­
dziej cenioną autorką jest p. Cziurlionisowa, 
wdowa po muzyku i malarzu. Język litewski, 
nie mający w sobie, jak wiadomo, ani pier­
wiastków romańskich ani — germańskich, jest 
jednakowoż dźwięcznym, -nadaj© się on do­
brze do nowszych, asonansowych rymów, po­
siada dużą Obi-azowość. Stąd również czerpie 
swe soki odżywcze współczesna -twórczość dra­
matyczna i — operowa.

Vaiczunas, poeta dziś jeszcze żyjący, — to 
jeden z najwybitniejszych autorów. Nie obca 
mu twórczość polska (jest on tłumaczem Sło­
wackiego). lecz tworzy oryginalnie, szukając 
inwencji dramatycznej w folklorze. Jego „A- 
niołowie uipadli", ozy „Aukso żaismas" („Gra 
o złoto"), to sądząc z tekstów, — dzieła bardzo 
sceniczne. Ujrzały ono oba światła kinkietów 
w roku ubiegłym. Teatr kowieński łączy a  ko­
nieczności operę, dramat i balet w jednym 
gmachu, nie mogło być inaczej, jeśli się zwa­
ży, że Kowno obecnie liczy nie wiele -ponad sto 
tysięcy mieszkańców. I właśnie dlatego dzi­
wić się należy, że sceny ’litewskie zunifikowa­
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